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Zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa — prof. Janusz 
Groszkowski przyjął wczoraj 
prezesa Międzynarodowego 
Komitetu Czerwonego Krzyża 
— prof. Erica Martina, przeby 
wającego w Polsce z okazji 
VI Zjazdu Polskiego Czerwo­
nego Krzyża. Obecny był pre­
zes ZG PCK, wiceminister 
zdrowia i opieki społecznej —
Ryszard Brzozowski.

Tego samego dnia E. Mar­
tin spotkał się z wicemini­
strem spraw zagranicznych — 
Stanisławem Trepczyńskim.

E. Martin spotkał się rów­
nież z ministrem zdrowia i 
opieki społecznej — Marianem 
Śliwińskim. (PAP)

Dziś wybory prezydenta NRF

Skład rzqdu 
H. Schmidta

Biuro Polityczne KC PZPR na wczorajszym posiedzeniu 
zapoznało się z oceną realizac ji zadań Narodowego Planu 
Społeczno-Gospodarczego w okresie styczeń — kwiecień 
bieżącego roku.

Dzisiaj Zgromadzenie Fede­
ralne NRF wybierze nowego 
prezydenta. Wczoraj po po­
łudniu — zebrali się w Bonn 
na odrębnych posiedzeniach 
członkowie frakcji parlamentar 
nych Bundestagu i parlamen­
tów krajowych, by omówić tę 
kwestię.

Rozbrojenie głównym kierunkiem 
polskiej polityki zagranicznej 
Wystąpienie E. Wyznera w Genewie

Wczoraj na forum genewskiego komitetu rozbrojeniowego 
wystąpił przewodniczący delegacji polskiej, ambasador Euge­
niusz Wyzner — stały przedstawiciel PRL przy biurze ONZ 
w Genewie. Ustosunkował się on do ważniejszych zagadnień 
będących przedmiotem prac komitetu, w tym do kwestii cał­
kowitego zakazu broni chemicznej.

Giscard d’Estaing 
o polityce zagranicznej

W poniedziałek wieczorem 
kandydat niezależnych repu­
blikanów na stanowisko pre­
zydenta republiki Valery Gis­
card d’Estaing odpowiadał 
przed mikrofonami rozgłośni 
„Europe-1” na pytania dzien­
nikarzy dotyczące polityki za­
granicznej, jaką zamierza pro­
wadzić, jeżeli zostanie wybra­
ny prezydentem.

V. Giscard d’Estaing przed­
stawił się jako kontynuator 
polityki zagranicznej nakre­
ślonej przez prezydenta Pom- 
pidou. Odpowiadając na jedno 1 
z pierwszych pytań oświad 
czył, że zamierza kontynuo­
wać dotychczasową politykę 
Francji w stosunku do kra­
jów socjalistycznych i zwrócił 
uwagę na możliwości rozwoju 
współpracy, zwłaszcza gospo­
darczej, przede wszystkim ze 
Związkiem Radzieckim i Pol­
ską.

Jacąues Sercan Schreiber 
oświadczył wczoraj, że w dru­
giej turze wyborów prezyden­
ckich we Francji, jego partia 
poprze kandydaturę Valery’ego 
Giscarda d’Estaing. (PAP)

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR

Wysoka dynamika rozwoju 
społeczno-gospodarczego

Nowy wydział w „T eofilowie“

Stwierdzono, że utrzymuje 
się nadal wysoka dynamika 
rozwoju społeczno-gospodar­
czego. Dotyczy ona przede 
wszystkim produkcji materiał 
nej, nakładów inwestycyjnych 
oraz przychodów pieniężnych 
ludności. Pomyślnie realizowa 
ne są dodatkowe zadania pro 
dukcyjne. Podkreślono, że wy 
datnie zwiększa się udział 
wzrostu wydajności pracy w 
przyroście produkcji przemy­
słowej, między innymi w wy­
niku psiągniętego postępu w 
racjonalizowaniu zatrudnie­
nia.

Biuro Polityczne deciło rzą 
dowi podejmowanie działań 
zmierzających do utrwalenia 
dynamiki produkcji i poprawy 

i współpracy międzynarodo­
wej na świecie, zwłaszcza zaś 
w Europie.

Trwałość i nieodwracalność 
odprężenia politycznego oraz 
pozytywnych zmian w Europie 
— kontynuował mówca — wy 
maga uzupełnienia i wzmocnię 
nia ich odprężeniem militar­
nym poprzez określone kroki 
rozbrojeniowe. W tym właśnie 
względzie — stwierdził przed­
stawiciel Polski — komitet roz 
brojeniowy ma poważne zada­
nia do wypełnienia.

Przechodząc do spraw przygoto­
wań do konferencji, poświęconej 
przeglądowi funkcjonowania ukła­
du o nierozprzestrzenianiu broni 
jądrowej, w którego opracowaniu 
komit rozbrojeniowy odegrał 
swojego czasu poważną rolę, amba 
sador Wyzner powiedział, iż —
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Rokowania gospodarcze
Wczoraj w gmachu parlamentu 

WRL w Budapeszcie rozpoczęły 
się obrady XIII sesji Polsko-Wę­
gierskiej Stałej Komisji Współpra 
cy Gospodarczej. Delegacji pol­
skiej przewodniczy wiceprezes Ra 
dy Ministrów PRL, K. Olszewski. 
Podczas obrad dokonana zostanie 
ocena przebiegu dotychczasowej 
współpracy gospodarczej i nauko­
wo-technicznej w okresie między 
sesjami, ze szczególnym uwzględ­
nieniem problemów związanych z 
dalszym rozwojem wymiany to­
warowej i zintensyfikowaniem ko 
operacji w dziedzinach przemysłu 
interesujących obie strony.

Wyróżnienie polskich naukowców
Zgromadzenie Ogólne Bułgar­

skiej Akademii Nauk wybrało 
prezesa PAN prof. W. Trzebiatów 
skiego i sekretarza naukowego 
PAN prof. J. Kaczmarka — człon 
kami zagranicznymi Bułgąrskiej 
Akademii Nauk. 

jej rytmiczności, a w szczegół 
ności zwiększania produkcji 
na eksport i na zaopatrzenie 
rynku. Konieczne jest także 
aktywizowanie i rozszerzanie 
usług dla ludności. W dziedzi­
nie rolnictwa zalecono podej­
mowanie wszechstronnych 
działań w celu utrwalania po 
zytywnych tendencji w rozwo 
ju hodowli, przede wszystkim 
w drodze poprawy gospodarki 
pasaowej. Ważnym zadaniem 
jest wzmocnienie dyscypliny 
inwestycyjnej, koncentracja 
wysiłku w celu osiągahia ter­
minowego i przedterminowego 
oddawania obiektów do użyt­
ku oraz osiągania efektów pro 
dukcyjnych. Konieczne jest 
dalsze aktywizowanie ekspor­
tu, ścisłe przestrzeganie zadań 
importowych oraz poprawa 
efektywności obrotów handlu 
zagranicznego. Konieczny jest 
dalszy systematyczny wysiłek 
zmierzający do poprawy 'rela­
cji ekonomicznych, zwłaszcza 
w drodze dalszego wzrostu 
wydajności pracy, utrwalania 
dyscypliny płac i racjonaliza­
cji zatrudnienia.

Biuro Polityczne wysłuchało 
informacji oraz wysoko oceni 
ło przebieg i wyniki ogólno- 
partyjnego czynu w dniu 12 
maja br.

Czyn paityjny w roku 30- 
lecia Polski Ludowej stanowił 
wyraz aktywnej postawy człon 
ków PZPR, świadomej dyscy 
pliny i gotowości pracy dla 
dobra ojczyzny. Trwały wkład 
wniesiony w pomnażanie spo­
łecznego dorobku ■— przyniósł 
wiele satysfakcji wszystkim 
uczestnikom.

Biuro Polityczne zaleciło rzą 
przekazuje wszystkim człon­
kom i kandydatom PZPR, a 
także członkom Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego i 
Stronnictwa Demokratyczne­
go, członkom organizacji mło­
dzieżowych i bezpartyjnym 
serdeczne podziękowanie za 
udział w czynie.

W kolejnym punkcie po­
rządku dziennego Biuro Poli­
tyczne rozpatrzyło i zaaprobo 
wało propozycje przedstawio­
ne przez rząd w porozumie­
niu z Centralną Radą Związ­
ków Zawodowych, dotyczące 
finansowania i organizacji in­

A. Dżallud w Moskwie
Wczoraj do Moskwy przybył z 

wizytą oficjalną, na zaproszenie 
rządu radzieckiego, członek Rady 
Rewolucyjnej, premier Libii A. 
as-Salam Dżallud.

Spotkanie „okrągłego stołu"
Wczoraj w Moskwie w Agencji 

Prasowej „Nowosti” odbyło się 
spotkanie „okrągłego stołu” po­
święcone 25-leciu Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej. Wzięli 

w nim udział pracownicy sekre­
tariatu RWPG, przedstawiciele kra 
jów socjalistycznych w RWPG, 
wybitni naukowcy i ekonomiści.

Zapowiedź podróży K. Waldheima
W siedzibie ONZ w Nowym Jor 

ku zakomunikowano, że sekretarz 
generalny ONZ, K. Waldheim na 
początku czerwca uda się w pod­
róż na Bliski Wschód, gdzie od­
wiedzi rejony rozlokowania Doraź 
nych Sił Zbrojnych i obserwato­
rów ONZ. Sekretarz generalny 
spotka się również z przywódca­
mi Libanu, Syrii, Jordanii i Egip 
tu.

Obrady ministrów EWG
W Bad Wiessee trwają obrady 

ministrów rolnictwa EWG, którzy 
omawiają sytuację na rynku rol­
nym wspólnoty, po wprowadzeniu 

westycji socjalnych. Propozy­
cje te zmierzają do koncen­
tracji środków przeznaczo­
nych na budownictwo dużych 
ogólnodostępnych komplek­
sów wypoczynkowych oraz mo 
dernizacji istniejącej bazy. 
Celem jest lepsze wykorzysta 
nie istniejących i nowo budo­
wanych obiektów oraz dalsza 
poprawa warunków wypoczyn 
ku ludzi pracy. (PAP)

W rocznicę podpisania
Układu Warszawskiego
Koncert w Warszawie

Wczoraj odbył się w stołecznym 
klubie, oficerskim koncert zorgani 
zowany z okazji XIX rocznicy 
podpisania Układu Warszawskiego. 
Sale klubu wypełnili żołnierze 
i kadra garnizonu warszawskiego, 
rodziny.

Rolę i znaczenie Układu War­
szawskiego omówił I zastępca 
Głównego Inspektora Szkolenia 
gen. dyw. Stanisław Antoś. (PAP)

Wiceminister obrony 
wśród naukowców 

poznańskich
Wiceminister obrony naro­

dowej — Główny Inspektor 
Szkolenia MON — gen. dywi­
zji Eugeniusz Molczyk spotkał 
się wczoraj z kierownictwami 
i aktywem politycznym poz­
nańskich uczelni i z działacza 
mi Socjalistycznego Związku 
Studentów Polskich.

W związku z XIX rocznicą 
podpisania Układu Warszaw­
skiego wiceminister wygłosił 
odczyt: „Rola i miejsce Polski 
w Układzie Warszawskim”. W 
spotkaniu, które cieszyło się 
wielkim zainteresowaniem śro 
dowisk uczelnianych uczestni­
czył również sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu Bogdan Ga 
wroński. (jk)

Kissinger — Asad
Amerykański sekretarz s-ta- 

nu, Henry Kissinger prowa­
dził wczoraj rozmowy z prezy 
dentem Syrii — Asadem w 
sprawie rozdzielenia wojsk na 
froncie gdańskim. (PAP)

przez rząd włoski ograniczeń im 
portowych.

Ali Bhutto w ChRL
Premier Pakistanu, Z. Ali 

Bhutto opuścił wczoraj Pekin po 
zakończeniu 4-dniowej oficjalnej 
wizyty w ChRL, w czasie której 
prowadził rozmowy z premierem 
Czou En-lajem i był przyjęty 
przez Mao Tse-tunga. Spodziewa 
ne jest ogłoszenie wspólnego ko­
munikatu.

Awans gen. G. Browna
Prezydent Nixon poinformował 

wczoraj, że nowym przewodniczą­
cym kolegium szefów sztabów zo 
stał mianowany szef sztabu lotni­
ctwa, gen. G. Brown. Swe stanowi­
sko Brown obejmie w połowie la 
ta, zastępując na nim adir.trała 
T. Moorera.

Oświadczenie A. Malika
Minister spraw zagranicznych 

Indonezji, a. Malik poinformował 
o dążeniu rządu swego kraju do 
rozwijania i umacniania stosun­
ków dwustronnych i wzajemnie 
korzystnej współpracy gospodar- 
czo-handlowej ze Związkiem Ra­
dzieckim dla dobra narodów obu 
krajów. Minister Malik • złożył to 
oświadczenie na wczorajszej cere 
monii położenia kamienia węgiel­
nego pod budowę gmachu amba­
sady ZSRR w Djakarcie.

Wyd. A

Ukazuje się od 16 lutego 1945

W Łódzkich Zakładach Teksty Ino-Konfekcyjnych „Teofilów” J- 
ruchomiono olbrzymi wydział teksturował przędzy. Pracują tu 
maszyny zakupione we Francji i NRF. Jeszcze w tym roku zosta­
nie przekazana do użytku nowoczesna wykańczalnia. Przyspie­
szona budowa oraz sprawny montaż urządzeń pozwalają przy 
p7szczać, że wytwórnia-gigant osiągnie planowaną moc w 
skróconym terminie. Wartość produkcji kombinatu ocenia się 

na 6 mld zł. CAF - fot- Znaniecki

S. Szozda trzeci 
----- 

(KlMIf T. Smit zwycięzcą 
w Neubrandenburgu

Wczoraj, na 10 kilometrze trasy VII etapu Wyścigu Pój- 
ko ju ze Szczecina do Neubran denburga, który po raz^yńerw- 
szy gościł kolarzy, uczestnicy XXVII WP przekrocz^K^gra- 
nicę Polski i Niemieckiej Republiki Demokratycznej. NaM55 
kilometrowym, obfitym w dramatyczne momenty, etapie, 
najlepszym okazał się reprezentant Holandii T. emit, tore 

- " ,małej katapulty”.go określa się pseudonimem
Etapy na terenie NRD nie 

powinny być dla kolarzy zbyt 
trudne/700 kilometrów, jakie 
pozostały im do przejechania 
to w większości tereny płaskie, 
dopiero na XI etapie, pomię­
dzy Karl-Marx-Stadt i Sokolo 
vem, pojawią się wzniesienia, 
które kolarze pokonywać bę­
dą już do końca wyścigu.

Sympatycy kolarstwa oba­
wiali się bardzo wczorajszego 
etapu. Przeciwnicy zapowia­
dali frontalne ataki, a wiemy, 
że przerwa w wyścigu zwykle 
działa na kolarzy rozprężają­
ce. Pamiętamy doskonale, że 
dzień odpoczynku dwa lata 
temu był jednym z najważ­
niejszych powodów prawdzi­
wej klęski, jaką poniosła poi 
ska drużyna na etapie do 
Karlovych Varów. Dlatego też 
z niecierpliwością oczekiwa­
liśmy na pierwsze doniesienia 
z trasy wczorajszego etaou,

Nominacje w Etiopii
Cesarz Etiopii, H. Selassie I 

wprowadził istotne zmiany w apa 
racie wojskowym i cywilnym. 
Zwolnił on gubernatorów dalszych 
trzech prowincji i na ich miejsce 
mianował nowych funkcjonariuszy 
Cesarz zmienił już gubernatorów 
większości jednostek administra­
cyjnych w kraju. Decyzje te wy­
mogły na nim armia i społeczeń­
stwo, które oskarżały dotychczaso 
wych urzędników o bezprawie, ko 
rupcję, nadużycia władzy i nie­
udolność. Nowym szefem sztabu 
generalnego etiopskich sił zbroj­
nych został gen. W. S. Berek, do­
tychczasowy dow'ódca wojsk lądo 
wych.

Ofensywa prawicy w Indiach
Jak informuje prasa indyjska, 

siedem prawicowych partii opozy­
cyjnych ogłosiło wczoraj rozwiąza 
nie swych organizacji w celu u- 
tworzenia wspólnej partii, która 
przeciwstawiłaby się rządzącej 
Partii Kongresowej.
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Natomiast desygnowany na 

kanclerza NFF Helmut 
Schmidt (SPD). przedsta­
wił wcześniej niż ocze­
kiwano na posiedzeniu kie­
rowniczych greminów par­
tii pełny skład nowego rządu. 
Oczekuje się- że w naj­
bliższym czasie lista nowego

Dokończenie na str. 2

Na wstępie, nawiązując do 
30-lecia PRL oraz osiągnięć po 
kojowego budownictwa socjali 
stycznego w tym okresie, am­
basador Wyzner podkreślił, że 
Polska Ludowa zawsze trakto­
wała sprawę rozbrojenia, w 
tym rozbrojenia regionalnego 
i bezpieczeństwa w Euro­
pie środkowej, jako jedne 
z zasadniczych kierunków 
swojej ' polityki zagranicz­
nej. Podkreślił on wysoką 
ocenę Polski dla znanych osiąg 
nięć komitetu w zakresie częś­
ciowych kroków rozbrojenio­
wych, zaznaczając między in­
nymi, że osiągnięcia te, przede 
wszystkim dzięki licznym ini­
cjatywom i aktywności krajów 
socjalistycznych, w znacznym 
stopniu przyczyniły się do spo­
pularyzowania idei odprężenia

PAP
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szczególnie zaś z Pasewalku 
(39 km) i Anklam (84 km), 
gdzie kolarze rozegrali bata­
lię o sekundy bonifikaty za 
zwycięstwa na lotnych fini­
szach.

Na 38 kilometrze doszło do 
gigantycznej wprost wywrot­
ki. „Leży prawie cały peleton” 
— zawołał spiker radia wy­
ścigu. Na szosie powstało kłę­
bowisko kolarzy,- wśród któ­
rych znaleźli się Kręczyński i 
Szozda. Holender C. Hoogen- 
doorn odwieziony został do 
szpitala.

Dokończenie na str. 2

Radosny nastrój w Rzymie

Po ogłoszeniu 
wyników referendum
W poniedziałek wieczorem, 

po ogłoszeniu wyników refe­
rendum we Włoszech, które 
utrzymało w mocy ustawę 
rozwodową i okazało się wiel­
kim zwycięstwem lewicy nać 
siłami zachowawczymi — set­
ki tysięcy Włochów przema­
szerowało w spontanicznych 
pochodach przez ulice więk­
szych miast kraju. W Rzymie 
tłumy z pochodniami, sztan­
darami i transparentami prze­
maszerowały do Porta Pia

Obserwatorzy powszećbrre 
podkreślają, że wynik refe­
rendum jest poważnym atu­
tem dla włoskich komunistów, 
których partia prowadziła o- 
żywioną kampanię za utrzy­
maniem ustawy. Poniedziałko­
we wyniki były porażką dla 
włoskiej chadecji. (PAP)

Konferencja 
plenarna episkopatu
W Krakowie obradowała 142 

konferencja plenarna Episko­
patu Polskiego.

Przedmiotem obrad były 
problemy współczesnej teolo­
gii w kościele. Obrady zagaił 
kardynał Stefan Wyszyński.

PAP



Krajowa konferencja w Poznaniu

Informatyka w informcp
W trakcie Krajowej Narady Przedstawicieli Placówek In­

formacyjnych, która w kwietniu br. odbyła się w Warszawie 
mówiono m.in. o potrzebie szerszego stosowania informatyki 
w informacji naukowo-technicznej.
Kontynuacją warszawskiej 

narady jest, rozpoczynająca się 
jutro w Poznaniu, konferencja 
poświęcona tym problemom. 
Organizuje ją Komisja Infor­
macji Naukowo-Technicznej i 
Ekonomicznej Oddziału Woje­
wódzkiego NOT w Poznaniu. 
"Weźmie w niej udział 400 przed 
stawicieli z wszystkich resor-

W Turku

Szkoła im. Ludowego
Lotnictwa Polskiego
Wielki dzień przeżyła wczo­

raj turkowska młodzież, a w 
szczególności uczniowie i gro­
no pedagogiczne Szkoły Pod­
stawowej nr 3 w Turku. Zre­
alizowano inicjatywę Komite­
tu Powiatowego PZPR i przy 
poparciu Dowództwa Wojsk 
Lotniczych szkoła otrzymała 
imię Ludowego Lotnictwa Pol 
skiego.

Punktualnie o godzinie 12 ze 
brani przed szkołą powitali do 
wódcę wojsk lotniczych gen 
bryg, pilota Henryka Micha­
łowskiego. Dyrektor placówki 
Ireneusz Barczyński mówił o 
pracy ideowo - wychowawczej 
wśród młodzieży w okresie 
przygotowań do uroczystości. 
Po odczytaniu aktu nadania 
szkole imienia, dowódca wojsk 
lotniczych dokonał odsłonięcia 
tablicy pamiątkowej przy coko 
le, na którego szczycie znaj­
duje się samolot „Bies”. I se­
kretarz KP PZPR Jerzy Tom­
czak podziękował wszystkim 
zainteresowanym za udział w 
pracy i przekazał szkole ufun­
dowany przez społeczeństwo 
miasta sztandar z napisem: 
„uczniowski trud ojczyźnie”. 
Do hasła tego nawią­
zał w swoim przemówieniu 
dowódca wojsk lotniczych, 
stwierdzając, że piękne trady­
cje Ludowego Lotnictwa Pol­
skiego staną się tradycjami 
młodych, którzy będą je rozwi 
jać przez własne postawy i pod 
noszenie wyników w nauce.

tów gospodarki. To, że Poznań 
organizuje konferencję jest wy 
nikiem m.in. tego, iż poznań­
skie środowisko techniczne po­
siada spore doświadczenie w 
praktycznym wdrażaniu infor 
matyki w różnych dziedzinach 
gospodarki. Przoduje tutaj zwła 
szcza Branżowy Ośrodek In­
formacji Naukowej Przemy­
słowego Instytutu Maszyn Roi 
niczych. Jest on jednym z tych 
3 ośrodków w Polsce, który od 4 
lat korzysta z systemu automa­
tycznego gromadzenia i odczyty 
wania SAGOCZAS, stosowane­
go w resorcie przemysłu ma­
szynowego i w budownictwie. 
Oprócz tego systemu stosuje 
się w kraju jeszcze zaledwie 
kilkanaście tzw. pakietów pro 
gramowych dla maszyn cyfro­
wych. Znajdują one zastosowa 
nie w informacji naukowo- 
technicznej, przemyśle okręto­
wym, przemyśle lekkim i cięż­
kim, komunikacji oraz rolni­
ctwie. Problemom szerszego 
zastosowania oraz współpracy, 
tych nielicznych systemów jak 
i innym sprawom praktyczne­
go zastosowania informatyki, 
poświęcona będzie jutrzejsza 
konferencja, która odbędzie 
się w poznańskim Domu Tech- 
nika. (map)

*
Również wczoraj gen. H. Mi 

chałowski — radny Ziemi Tur 
kowskiej — przebywał w szkc 
le we Władysławowie, gdzie 
spotkał się aktywem pedago­
gicznym i wychowawczym.

(jk)

Rewizja od wyroku 
w sprawie Z. Biełaja
Prokuratura Generalna założy­

ła rewizję od wyroku Sadu Woje 
wódzkiego dla Województwa War 
szawskieero w głośnej sprawie Zyg 
munta Biełaja veł Iwana Slerki. 
który był oskarżony o porwanie i 
zabójstwo lekarki z Płocka Ste­
fanii Kamińskiej.

Jak wiadomo, sad I instancji 
uniewinnił oskarżonego z zarzutu 
zabójstwa stajać na stanowisku, 
że dowody nie są wystarczają­
ce. Z. Biełaja skazano na 15 lat 
nozbawienla wolności za pozosta­
łe zarzucane mu przez oskarżenie 
czvny. Wvrok ten stał sie przed­
miotem dyskusji i polemik na ła­
mach prasy.

Rewizja Prokuratury General­
nej dotyczy swrawv winy Biełaja 
xa zabójstwo lekarki.

Termin rozprawy rewizyjnej w 
Sadzie Najwyższym nie został 
jeszcze ustalony.

Do Sadu Wojewódzkiego wpły­
nęła również rewizją obrońcy Bie- 
laia — adwokata Macieja Bednar- 
kiewicza.

Nie założono rewizji od wvrokn, 
jaki sad wydał na współoskarżo-

Wyrok stał sie więc prawo­
mocny. (PAP)

□BOOA
Zachmurzenie małe lub umiar­

kowane, tylko na zachodzie kra­
ju w ciągu dnia możliwy przejścio 
wy wzrost zachmurzenia. Tempe­
ratura maksymalna od 18 do 22 
stopni. Wiatry słabe i umiarkowa
ne
wschodnich.

Co myślisz i co czujesz 
m dźwięk słowa — Polska?

Polska Agencja Prasowa — Ła pośrednictwem swych ko­
respondentów zagranicznych — zwróciła się do kilkudziesię­
ciu znanych działaczy polonijnych w szeregu krajów dwóch 
kontynentów z pytaniem: „Go myślisz i czujesz na dźwięk 
słowa Polska?”,
Są wśród nich ludzie róż^- 

nych pokoleń i różnych orien­
tacji politycznych. Ci, którzy 
dziesiątki lat temu emigrowa­
li z kraju w poszukiwaniu pra
cy i ich synowie, którzy
urodzili się już na obczyźnie. 
Są przedstawiciele emigracji 
późniejszej, ludzie z szeregów 
żołnierskich na Zachodzie z 
lat II wojny światowej i ucze­
stnicy antyhitlerowskiego ru­
chu oporu, którzy wrośli w spo 
łeczeństwo krajów, w których 
działali. Wszystkich ich łączy 
serdeczny stosunek do „starej 
ojczyzny” i do polskości, aktyw 
na działalność dla umacniania 
więzi z Polską.

Mieszkając daleko — przy­
patrują się uważnie, a ich 
odpowiedzi są emocjonalne ale 
zarazem rzeczowe. Mówią o 
wielkich osiągnięciach Polski, 
choć nie są bezkrytyczni wo­
bec braków. Z ich opinii, jako 
przedstawicieli Polonii w róż­
nych krajach, wyłania się o- 
braz Polski współczesnej — tak 
jak ją widzą w świecie. Jest

to interesująca konfrontacja z 
naszą własną oceną dorobku 
kraju w 30-lecie PRL.

74-letni Mieczysław Proch, senior 
skupiska polonijnego w Troyes w 
departamencie Aube we Francji, 
który przed wielu laty przybył tu 
w poszukiwaniu pracy, w dwóch 
wojnach światowych spełnił obo­
wiązek Polaka w szeregach żołnier 
skich i jeszcze na długo przed 1939 
r. piastował stanowisko prezesa 
„Towarzystwa Pomocy Oświato­
wej” w Troyes, stwierdza: „mam
na stare lata zadowolenie, że

jKgGlNjKA

Spotkanie naukowe fizyków
W poznańskim Oddziale Instytu­

tu Fizyki Polskiej Akademii Nauk
rozpoczęło 
spotkanie 
dziedziny

się dziś dwudniowe 
fizyków-specjalistów z

Wystąpienie E. Wyznera
Dokończenie ze str. 7 

zdaniem Polski i innych krajów 
socjalistycznych — podstawowym 
zadaniem takiej konferencji powin 
no być dążenie do zwiększenia 
efektywności układu poprzez jego 
uniwersalizację oraz zapewnienie 
powszechnego przestrzegania jego 
postanowień.

Nawiązując do innych toczących 
się w chwili obecnej negocjacji i 
dyskusji rozbrojeniowych, w tym 
również na arenie ONZ, ambasa­
dor Wyzner podkreślił duże zna­
czenie inicjatyw, podejmowanych 
przez kraje socjalistyczne, zwłasz­
cza przez Związek Radziecki.

Do inicjatyw tych należą między 
innymi: propozycja zwołania świa 
towej konferencji rozbrojeniowej, 
projekt redukcji budżetów wojsko 
wych stałych członków Rady Bez­
pieczeństwa o 10 procent, oraz 
przeznaczenie części zaoszczędzo­
nych w ten sposób środków na po 
moc dla krajów rozwijających się.

W tym kontekście przedsta­
wiciel Polski przytoczył wy­
powiedź ministra spraw zagra 
nicznych PRL Stefana Olszow­
skiego na niedawno zakończo­
nej Sesji Specjalnej Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ, gdzie pod 
kreślił on ścisły związek mię­
dzy odprężeniem, rozbroje­
niem i rozwojem gospodar­
czym mówiąc, iż „dokumenty 
i zobowiązania tego typu sta­
nowią ramy odprężenia mili­
tarnego i punkt wyjścia dla po 
sunięć rozbrojeniowych w 
skali światowej”.

Przechodząc z kolei do pro­
blematyki całkowitego zakazu 
broni chemicznej, ambasador 
Wyzner ustosunkował się do 
projektu konwencji w tej spra 
wie, przedłożonego przez dele­
gata Japonii ambasadora Nisi- 
bori. Projekt ten przewiduje 
m. in. zakaz produkcji i ma­
gazynowania broni chemicznej 
oraz uwzględnia postulat kra­
jów socjalistycznych co do zni 
szczenią istniejących zapasów 
tei broni.

Omawiając japońską koncep 
cję realizacji takiego zakazu 
etapami, przedstawiciel Polski 
stwierdził, że daleko właściw­
szym rozwiązaniem byłoby 
wprowadzenie całkowitego za­
kazu broni chemicznej jedno­
razowo, zgodnie z projektem
układu przedłożonym w 
tecie rozbrojeniowym 
kraje socjalistyczne, 
nich — Polskę. (PAP)

komi- 
przez 

wśród

Wyścig
Dokończenie ze str. 1

Po kraksie najkorzystniejsza 
sytuacja wytworzyła się dla 
Czechosłowaków, których sze­
ściu jechało w czołówce. Na­
szych reprezentantów pozosta 
ło trzech: Kaczmarek, Kowal­
ski i lider — Mytnik. Z kola­
rzy radzieckich jechali na cze 
le A. Pikkuus i A. Czusow, z 
NRD — M. Milde. Druga gru 
pa, a w niej tercet Polaków z 
Szozdą, czterech kolarzy NRD 
i W. Lichaczew goniła ucie­
kającą grupę. Polacy jadący 
na przedzie opóźniali czołów­
kę, Czechosłowacy dyktowa 
li tempo.

Pierwszą premię wygrał R. La­
bus z Czechosłowacji wyprzedzając
Rumuna Vasile zawodnika

kierunków południowo-

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig

„Totek" płaci
W zakładach piłkarskich z dnia 

11/12 bm. stvzierdzono: 29 rozw. z 
12 trafieniami — wygrane oo 15.857 
zł, 429 rozw. z 11 trafieniami — 
wygrane po 1.071 zł i 4.632 rozw.
z 10 trafieniami 
114 zł.

wygrane

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
12 hm. stwierdzono:

Losowanie I 1 rozw. z 6 trafie-
niami wygrana 1.060.000 zł,
5 rozw. z 5 trafieniami — wygra­
ne po 396.948 zł. 267 rozw. z 5 traf, 
zwykł — wygrane po około 10.500 
zł, 15.954 rozw. z 4 trafieniami — 
wygrane po 225 zł 1 278.324 rozw. z 
3 trafieniami — wygrane po 13 zł.

Losowanie II: 2 rozw. z 6 trafie­
niami — wygrane po 810.643 zł, 7 
rozw. z 5 traf. prem. — wygrane 
po 231.612 zł. 246 rozw. z 5 traf.

NRD M. Schiffnera. Przed drugą 
premią znów kraksa, w której zna 
lazł się m. in. T. Mytnik. Polak 
wstał jednak i natychmiast do­
gonił rywali.

Prowadzący kolarze w szybkim 
tempie zmierzali do mety, znajdu­
jącej się po raz pierwszy w tego­
rocznym wyścigu mie na stadio­
nie, lecz na ulicy. Była to wielka 
szansa dla zawodników zachod­
niej Europy, przyzwyczajonych do 
takiego właśnie rozgrywania fina 
łu etapów, nie bardzo potrafią­
cych skutecznie finiszować na 
bieżni. Po drodze jednak była dru 
ga na etapie lotna premia, którą 
wygrał zawodnik ZSRR A. 
Pikkuus, przed Czechosłowakiem 
S. Henke i swoim rodakiem N. 
Gorełowem.

Sytuacja na etapie zmieniała się 
bardzo szybko — kraksa, utworze 
nie się 14-osobowej czołówki, lik 
widowanie ucieczek i pościg za 
czołówką, odzwierciedliły tezę, że 
walka o sekundy rozgrywana jest 
na całym etapie, nie tylko na fi­
niszu.

Po 126 kilometrze trasy pościg 
drugiej grupy, w której jechali 
bardzo aktywnie S. Szozda i W. 
Lichaczew powiódł się i grupa do­
goniła czołówkę. Na śliskiej, mo­
krej nawierzchni ulic Neubran- 
denburga kolarze rozegrali ostry 
finisz, w którym najlepszy okazał 
się zawodnik Holandii, jadący w 
fioletowej koszulce T. Smit, któ-

zwvkł. wygrane po 8.500 zł,

ry wyprzedził Czechosłowaka 
Matouska. Stanisława Szozdę i 
prezentanta NRD M. Milde.

re

15.797 rozw. z 4 trafieniami — wy­
grane po 171 zł i 280.413 rozw. Z 3 
trafieniami — wygrane po 9 zł.

Dziś VIII etan Neubrandenburg 
— Berlin długości 128 km. Trans-

GŁOS 
waldzko 
60-959 
glu m: 
doktora
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Polska dzisiejsza, Polska Ludowa 
jest krajem, którego mieszkańcy 
nie będą musieli szukać Chleba 
u obcych”.

Do myśli tej jak gdyby na­
wiązuje redaktor „Głosu Ludo 
wego” tygodnika ukazującego 
się w Detroit (gdzie jest jedno 
z największych skupisk polo­
nijnych w USA) — Stanisław 
Nowak, który był senatorem 
stanu Michigan przez wiele ka 
dencji. Podkreśla on: „dzisiej­
sza Polska wysyła za granicę 
techników, inżynierów, mate­
matyków, wybitnych architek­
tów” i dodaje: „szczególnie im- 
ponuje mi nastawienie kierow­
nictwa politycznego na społecz 
ne wychowanie narodu. W ży­
ciu gospodarczym nie ma cu­
dów, bogactwo kraju 
tworzy praca, a w Polsce 
to bogactwo jest wspólną wła­
snością narodu”.

Rozwój naszego kraju budzi u- 
znanie polonijnych rozmówców. 
Mieszkaniec Londynu, urodzony w 
Szkocji 28-letni Jacek Archutowski 
jest wiceprezesem Towarzystwa 
Przyjaciół Warmii i Mazur w W. 
Brytanii. ‘„Niedawno wróciłem z 
kolejnej podróży do Polski i cie­
szę się bardzo, że mogłem spę­
dzić w kraju aż G miesięcy. Wy­
jazdy i powroty — mówi — dają 
mi świetną możliwość obserwacji 
zmian dokonujących się w Polsce 
współczesnej. Postęp jest wi 
d o c z n y wszędzie, a jego

rozmiary wskazują na ogrom wysil 
ku wkładanego przez naród w roz 
wój ojczyzny”.

A oto opinia przewodniczą­
cego największej w NRF orga­
nizacji polonijnej „Zgoda” — 
Ignacego Łukaszczyka: „My, 
którzy mieszkamy za granicą, 
lecz zarazem utrzymujemy z 
krajem stały kontakt, ostrzej 
może niż inni dostrzegamy jak 
zmienia się krajobraz Polski, 
jak olbrzymimi krokami po­
suwa się ona naprzód gospo­
darczo. Uderza nas budownic­
two mieszkaniowe, osiągnięcia 
w poprawie warunków byto­
wych ludności. Postępy 
Polski bardzo nas cie­
szą, raduje nas, że dotrzy­
mujemy kroku czoło w- 
ce europejskiej w coraz 
to nowych dziedzinach”.

Syntezą tych opinii może być 
odpowiedź sekretarza Związku 
Polaków w Holandii — lgnące 
go Pizły: „słowo Polska napa­
wa mnie dumą. Polska posiada 
piękną, pełną heroizmu histo­
rię. Wniosła duży wkład w kul 
turę i naukę światową. Najbar­
dziej jestem dumny z 
osiągnięć Polski Lu­
dowej w ostatnim 30-leciu 
i jej rangi w świecie”. (PAP)

fizyki molekularnej.
Uczestniczą w nim fizycy i chemi
cy z kilku ośrodków kraju, zain­
teresowani badaniami oddziaływań 
kompleksów molekularnych, mają­
cych znaczenie dla poznawania 1 
struktury i własności bardzo skom 
plikownych substancji biologicz­
nych. Gospodarzem spotkania jest 
Zespół Problemowy Oddziaływań 
Molekularnych IF PAN, kierowa­
ny przez wybitnego specjalistę z
dziedziny fizyki molekularnej.
prof. dr. hab. Jerzego Małeckie­
go. (bw)

Wręczenie nagród 
im. A. Kowalskiego

Wczoraj wręczone zostały do­
roczne nagrody im. Aleksandra
Kowalskiego ,Olka” ustanowię
ne przez redakcje „Walki Mło­
dych” dla uczczenia pamięci tego 
wybitnego działacza i przywódcy
ruchu młodzieżowego.

Laureatami I nagrody 
sie, na który napłynęło 
prac, zostali: doc. dr

w konkur 
ponad 30 

Bronisław
Gołębiowski — autor książki pt.
„Szanse młodości” oraz 
Rozbicki i Kazimierz 
autorzy publikacji pt.

Zdzisław
Wicik — 
„Zrodzeni

z czynu ZWM na Dolnym Śląsku 
w latach 1945—1948”. (PAP)

V/ Portugalii

Pokoju
misje: radio program I — 14.30, 15, 
15.30, 16, 16.30; telewizja 16.30 oraz 
22.00 wiad. sportowe i kronika Wy 
ścigu Pokoju, (ask)

Gen. A.Spiiwla obejmaje 
urząd prezydencki

Generał Antonio Spinola, 
przewodniczący 7-osobowe go 
Komitetu Ocalenia Narodowe­
go, obejmie dzisiaj funkcję 
nowego prezydenta Portugalii. 
Taką informację podał wczo­
raj przed południem rzecznik 
tego komitetu.

Ceremonia zaprzysiężenia 
nowego prezydenta odbędzie 
się dzisiaj o godz. 16,

Do stolicy Portugalii powró­
cił wczoraj z kilkudniowej 
wizyty w Mozambiku i Ango­
li, szef sztabu sił zbrojnych i 
członek komitetu ocalenia na.

Sprawa „Watergate" 
w komisji Izby 
Reprezentantów

Komisja prawna Izby Reprezen­
tantów kongresu USA rozpoczęła 
przesłuchiwanie taśm z nagrania­
mi rozmów w Białym Domu na 
temat tzw. „afery Watergate”. 
Komisja ma ustalić, czy prezy­
dent Nixon ponosi odpowiedzial­
ność za tę sprawę oraz późniejsze 
próby jej zakamuflowania.

Rzecznicy Białego Domu powta­
rzają stwierdzenie prezydenta, że 
nie zamierza ustąpić z pełnione­
go urzędu oraz oskarżają prasę 
amerykańską i część kongresma- 

nów o prowadzenie złośliwej kam 
panii, mającej na celu zdyskredy
towanie osoby prezydenta.

Orzeczenie Izby Morskiej

i.

3.

4.
5.
6.
7.
8.
9.

(PAP)

WYNIKI INDYWIDUALNE 
VII ETAPU

P. Smit (Holandia) — 3:32.40 
(z bonifikata)

P. Matousek (CSRS) — 3:32.50

rodowego, gen. Francisco 
Costa Gomes. (PAP)

da

S. SZOZDA

M.
W.

W.

Milde (NRD)

(z bonifikata) 
— 3:33.00

(z bonifikata) 
— 3:33.10

Lichaczew (ZSRR) — 
Moravec (CSRS) — 
Guarnieri (Włochy) — 
Bartonicek (CSRS) — 
Kuehn (NRD) —

10. J. Kershaw (W. Bryt.) —

WYNIKI DRUŻYNOWE

2. Polska
3. ZSRR
4. NRD

— 10:39.10 
— 10:39.20 
— 10:39.24 
— 10:39.30

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO VII ETAPACH:

2.
3.

5.

Skład rzqdu
Dokończenie ze str, 1

gabinetu zostanie ogłoszona 
ficjalnie; co — formalnie bio- 
rąc — jeszcze nie nastąpiło. 
H. Schmidt ma być wybrany

0

T. MYTNIK (Polska)
— 16:50.21 

straty do lidera
D. Gonschorek (NRD)
A. Pikkuus (ZSRR)
N. Gorełow (ZSRR)
S. SZOZDĄ (Polska

6. M. Hrazdira (CSRS)
7.
8.
9.

10.
12.

J. BRZEŻNY (Polska) 
A. Bartonicek (CSRS)
H

16. J.

J. Hartnick (NRD) 
Matousek (CSRS)
KOWALSKI (Polska)

2.36 
KACZMAREK (Polska)

3.68

24 sek.
28 „

1.03 min.
1-12 „
1-23 „
1.35 „
1.47 „
1.48 „
1.48 „

18. B. KRĘCgYŃSKI (Polska)
3.36

KLASYFIKACJA 
DRUŻYNOWA PO VII ETAPACH
1. POLSKA

2. ZSRR
3. NRD
4. CSRS
5. NRF
6. Holandia
7. Kuba
8. Francja
9. Rumunia

10. W. Brytania

kanclerzem przez Bundestag 
16 maja. Jego wybór jest 
pewny, ponieważ partie koali 
cyjne FDP i SPD dysponują 
absolutną większością głosów 
w parlamencie.

Wicekanclerzem i ministrem 
spraw zagranicznych NRF zo­
stanie Hans — Dietrich Gen 
scher (FDP). Ministrem spraw 
wewnętrznych w nowym rzą­
dzie będzie również przedsta 
wiciel FDP, prof. Werner Mai 
hofer. Stanowisko ministra fi­
nansów, piastowane dotych­
czas przez H. Schmidta, przej 
muje Hans Apel (SPD), do

Przyczyny wypadku 
-trawlera ^Hurzec"
Po kilkudniowej rozprawie 

Izba Morska w Gdyni wydała 
orzeczenie w sprawie przy­
czyn wyrzucenia na mieliznę 
u brzegów Szkocji trawlera 
s/t „Nurzec”, należącego do 
„Dalmoru”.

Jak wiadomo, 4 stycznia br. 
w wyniku tragedii, która roze 
grała się w czasie sztormowej 
pogody opodal portu Aberdeen 
— zginęło podczas akcji ewa­
kuowania na brzeg trzech 
członków załogi oraz mary­
narz radzieckiego holownika 
„Gordyj”, który pospieszył z 
pomocą polskim rybakom.

W orzeczeniu Izby Morskiej 
stwierdza się, że przyczyną o- 
sadzenia statku na mieliźnie i 
wynikających z tego skutków, 
były błędy dowództwa statku 
w manewrowaniu trawlerem 
w czasie sztormu.

Izba Morska orzekła, iż wi-
nę za wypadek ponoszą: W

tychczasowy sekretarz 
WMSZ. Funkcję ministra 
darki sprawował będzie 
Hans Friderichs (FDP).

stanu 
gospo 
nadal 
Mini-

strem obrony pozostaje Georg 
Leber (SPD).

W nowym rządzie nie zna­
lazło się sześciu ministrów po 
przedniego rządu. (PAP)

1/3 części dowódcą statku oraz 
w 2/3 — 1 oficer. Izba Morska 
pozbawiła kapitana prawa 
pełnienia funkcji kapitańskiej 
na statku na okres dwóch lat, 
a 1 oficera pozbawiła prawa 
pełnienia funkcji wyższej od 
2 oficera na okres 5 lat.

Trawler „Nurzec” nadal 
tkwi na mieliźnie koło Aber- 
deen, w odległości kilkudzie­
sięciu metrów od szkockiego 
brzegu. (PAP)
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Z DOBRYCH NADŁEPSI
W brygadzie złotych rąk

Gdyby ktoś zapytał conaj- 
bardziej cechuje Henry­
ka Dembińskiego, mon- 

tera-brygadzistę z Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Robót 
Inżynieryjnych „Hydrobudo­
wa-9”, odpowiedź byłaby jed­
na: niezwykła skromność.

Faktycznie, rzadko można 
spotkać człowieka, który miał­
by tak mało do powiedzenia 
o sobie poza stwierdzeniem: 
„staram się dobrze pracować, 
to wszystko”. Każde niemal 
słowo trzeba było z niego wy­
ciągać. Więcej mówili o nim 
jego przełożeni — I sekretarz 
komitetu zakładowego partii, 
przewodniczący rady zakłado­
wej i kierownik budowy. Sa­
me pochwały.

Henryk Dembiński należy 
do nielicznej grupy najwier­
niejszych swemu przedsiębior­
stwu pracowników. W „Hy-
drobudowie-9” pracuje 15 
Rozpoczynał pracę w nie
niejącej już betoniarni,
dwóch latach przeszedł

lat. 
ist- 
po 
na

budowę kolektora junikow-

wierzyć najtrudniejsze i naj­
bardziej skomplikowane pra­
ce, zawsze je dobrze wykona, 
potrafi ludzi zachęcić do pra­
cy. W każdej sytuacji można 
na niego liczyć. Szczególnym 
zaangażowaniem wykazał się 
przy budowie trasy E-8. Od 
ponad roku tu pracuje, często 
po 10 do 12 godzin dziennie. 
Tego wymaga tempo budowy. 
Om to rozumie. Więcej, od sty­
cznia br. pracował przez wszy­
stkie niedziele. Wyjeżdża 
wczesnym rankiem, wraca 
późnym wieczorem. No cóż, 
takie jest życie. Dla jednych 
łatwe, dla innych cięższe.

A praca w takim przedsię­
biorstwie jak „Hydrobudowa” 
jest naprawdę ciężka. Zawsze 
na powietrzu, w głębokich wy­
kopach, prawie wciąż w wo­
dzie. Ale — jak twierdzi — 
można się do niej przyzwycza­
ić.

W pracy jest bardzo cenio­
ny. Wyrazem tego jest wpis 
dokonany w przeddzień 1 ma­

teatr

Festiwal nad
Bynajmniej niełatwo jest 

podsumować dorobek 
zakończonych przed kil

koma 
nych, 
kich

zaledwie dniami, kolej- 
czternastych już Kalis- 
Spotkań Teatralnych.

skiego, potem pracował przy ja br. na wniosek dyrekcji
uzbrajaniu terenów nowej ga­
zowni, budował kolektory na 
Ratajach, teraz pracuje przy 
trasie E-8.

Zawsze zdyscyplinowany, 
przez 15 lat nie spóźnił się ani 
razu do pracy, a dojeżdża co­
dziennie aż z Nekli. Aby być 
w pracy o godzinie 6, wstaje 
już o 4 rano, wraca często do­
piero po godz. 20. Bardzo do­
bry pracownik, można mu po­

Przedsiębiorstwa do Księgi 
Ludzi Dobrej Roboty dzielni­
cy Jeżyce. Był tym wyróż­
nieniem bardzo wzruszony. W 
ubiegłym roku otrzymał Ho­
norową Odznakę miasta Poz­
nania.

Kieruje 9-osobową brygadą. 
Nazywają ją brygadą złotych 
rąk — czyli ludzi, którzy po­
trafią zrobić niemal wszystko, 
szalują wykopy, montują ru­

ry, murują, są uniwersalni. W 
trakcie rozmowy kilkakrotnie 
podkreśla, że to nie tylko on 
zasługuje na wyróżnienie. 
Gdyby nie jego ludzie, bryga­
da nie miałaby tak dobrych 
wyników w pracy., Inni też 
dobrze pracują. Choćby Leon 
Wegner, który w „Hydrobudo- 
wie-9” pracuje już 25 lat, czy 
Waldemar Grodzicki. Nie moż­
na też pominąć operatorów 
dźwigów czy koparek. I gdy­
by nie było tak dobrego maj­
stra budowy jak Feliks Przy­
bylski, nie mówiąc już o sa­
mym kierowniku budowy...

Coś jednak jest, poza skrom­
nością, w tym człowieku, że 
wszyscy tak do niego ciągną, 
że bardzo chcą pracować w 
jego brygadzie. Potrafi być 
sprawiedliwy i sam jest solid­
nym pracownikiem i fachow­
cem. Takie przykłady pocią­
gają.

Formuła festiwalu otwartego, 
preferująca przede wszystkim 
nowe poszukiwania we współ 
czesnym'polskim teatrze, ja­
ką zaproponowała przed laty 
Izabella Cywińska, była nie­
wątpliwie bardziej efektowna 
niż poprzednia, zarazem jed­
nak pełna pułapek i niebezpie 
czeństw, wynikających z nie 
dość precyzyjnie zdefiniowa­
nych do końca ram i założeń 
owych poszukiwań oraz dużej, 
mimo wszystko, dowolności w 
doborze zaproszonych do u- 
działu w festiwalu spektakli.

W tym roku zaniechano 
więc formuły, powracając 
tym samym do koncepcji fes­
tiwalu regionalnego, opartego 
na gronie stale uczestniczą­
cych w nim teatrów, repre­
zentujących określone miejsce 
na mapie kraju, nazwane tu
bardzo zresztą umownie tylko,
Polską centralną. Pociągnąć 
to za sobą musiało jednak
dalsze zmiany tak programo-

W prawosławnych 
kościołach - liturgia 
w języku polskim

Inwestycje 1974

Rozbudowa „Stomila“
Polski Autokefaliczny Koś­

ciół Prawosławny dzieli się 
na kilka diecezji, jedna z nich 
— wrocławsko-szczecińska (z 
siedzibą we Wrocławiu) obej­
muje województwa: wrocław­
skie zielonogórskie,.. koszaliń­
skie, szczecińskie i opolskie. 
Na terenie tej diecezji coraz 
większym powodzeniem cie­
szy się wśród wyznawców pra 
wosławia liturgia w języku 
polskim — w miejsce dotych­
czas powszechnie stosowanej 
liturgii w języku starocer- 
kiewno-słowiańskim.

Na terenie Wrocławia znaj­
dują się dwie cerkwie prawo­
sławne: sobór katedralny oraz 
kościół Cyryla i Metodego. W 
tych dwóch cerkwiach zasto­
sowano liturgię w języku pol­
skim — po raz pierwszy w 
czerwcu ub. roku. (m)

Dynamiczny rozwój prze­
mysłu motoryzacyjnego 
oraz szybko rosnąca licz­

ba ciężarówek, autobusów, trak 
torów i innych ciężkich po­
jazdów na ogumionych kołach, 
wywołały wzmożony popyt na 
opony. Stare fabryki ogumie­
nia nie dawały już rady spro­
stać zapotrzebowaniu. Trzeba 
było je rozbudować.

W październiku 1971 roku' 
rozpoczęto rozbudowę Poznań­
skich Zakładów Opon Samo­
chodowych „Stomil”. Powięk­
szanie i modernizowanie głów­
nego ciągu produkcyjnego o- 
pon trwa już 29 miesięcy i po­
chłonęło 305 min zł. Jak z te­
go wynika, inwestycja jest za­
awansowana w 75 procentach.

Według planu, roboty mo­
dernizacyjne przy tym ciągu 
produkcyjnym mają być cał­
kowicie zakończone we wrze­
śniu, a więc już za 4 miesiące.

Po zakończeniu tej inwesty­
cji, czeka na nich następna: 
budowa wydziału produkcji 
opon dużych rozmiarów, tak 
zwanych „gigantów”. Roboty 
przy tej inwestycji rozpoczę­
ły się już w lipcu ub. r., ale 
z braku generalnego wykonaw 
cy, nie mogły nabrać rozma­
chu.

17 kwietnia, odbyła sćę tzw. 
konferencja przedumowna z 
dyrekcją Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Budownictwa Prze 
myślowego nr 2, z której wy- 
nika, że być może, to ono wła­
śnie PPBP-2, podejmie się roli 
generalnego wykonawcy pro­
dukcyjnego ciągu dla opon 
typu „gigant”.

Według planu produkcja tych 
opon ma ruszyć we wrześniu 
1975 roku a więc już za 16 
miesięcy. Inwestycja ma ko­
sztować 230 min zł. (pch)

we jak i organizacyjne. W 
festiwalu o tym właśnie 
kształcie organizacyjnym prze 
stały po prostu obowiązywać 
jakiekolwiek zawężające jego 
ramy hasła tematyczne. Za­
proszone do Kalisza teatry 
przywiozły w tym roku to, co 
same uznały za stosowne; nikt 
nie mógł od nich wymagać, 
aby były to pozycje polskie, 
klasyczne, dawne czy współ­
czesne, itp.

W tej sytuacji bezprzedmio 
towe zupełnie stają się wszel­
kie rozważania repertuarowo- 
profilowe, a ich miejsce zająć 
powinna sucha ocena konkret 
nych, objętych konkursem 
spektakli. Ona to wszakże 
jednak, najwięcej zawsze i ju 
rorom i sprawozdawcom pra­
sowym sprawia kłopotów w 
momencie, gdy trzeba porów­
nać i zestawić ze sobą spek­
takle zasobnych w aktora 
scen warszawskich, z produk­
cją artystyczną scen objazdo­
wych, z reguły pozbawionych, 
w całym tego słowa znacze­
niu profesjonalnych wykonaw 
ców.

Jaki jednak był ten festi­
wal od strony samych prezen 
towanych na nim spektakli, 
jak wypadły na tle scen Ło­
dzi, Warszawy i Wrocławia na 
sze wielkopolskie teatry? Wy 
daje się, że na te właśnie py 
tania przede wszystkim wi­
nien jestem na tych łamach 
dać odpowiedź. Tym bardziej, 
że oba prezentowane na festi 
walu spektakle scen Gniezna 
i Kalisza pokazane zostały na 
zasadzie premiery i nie były,

Halina Łabonarska - nagrodzo­

otrzymal w Kaliszu poz- 
Teatr Nowy. Na zdjęciu:

po- 
tym

tors kie 
nański

tle tego, co wcześni 
wiedziano zostało

na za rolę Polly w „Operze za
trzy grosze" oraz Tadeusz Drze­

wiecki (Majcher).
Fot. — R. Zielazek

jak dotąd, w „Głosie” 
wlane.

oma-

Festiwal otworzyli gospoda­
rze imprezy swoją ambitną 
inscenizacją Witkiewicza „W 
małym dworku”, w reżyserii 
Andrzeja Witkowskiego i sce­
nografii Daniela Mroza. Teatr 
kaliski, jak wiadomo, znalazł 
się w tym sezonie w niezmier­
nie trudnej sytuacji. Odejście 
z końcem ubiegłego roku zna­
cznej części zespołu postawi­
ło nowego dyrektora teatru na 
z góry już niejako straconej 
pozycji. Powszechnie w środo 
wisku więc przypuszczano, że 
teatr ten będzie musiał w 
tym sezonie zdecydowanie ob 
niźyć swe loty. I tak też się 
stało. Wyjątkiem potwierdza­
jącym regułę miała stać się 
tylko próba zmierzenia się z 
teatrem Witkiewicza, do któ­
rej, i słusznie, przywiązywa­
no w Kaliszu duże znaczenie. 
Jest to najlepsze bez -wątpie­
nia przedstawienie tego sezo­
nu w Kaliszu, co niewiele,

teatrze. Kaliskie przedstawie­
nie Witkiewicza ma dwa właś 
ciwie tylko atuty. Zgrabną i 
z dużym smakiem zakompono 
waną scenografię oraz spraw 
ną w robocie rękę doświadcz© 
nego reżysera, jakim bezsprze 
cznie jest Andrzej Witkow­
ski, twórca tego spektaklu. 
Niepotrzebnie chyba jednak 
zdecydował się on dopisać do 
sztuki Witkiewicza jeszcze je 
den akt na zakończenie spek 
taklu, wnoszący niewiele no­
wego, za to komplikujący ob­
raz całości, zwłaszcza w 
oczach tych, którzy po raz 
pierwszy sztukę Witkiewicza 
w Kaliszu ujrzeli.

Przedstawienie festiwalowe 
teatru gnieźnieńskiego inne 
zupełnie postawiło sobie cele 
i ■ diametralnie różne też wyz 
woliło ambicje. Wojciech Bo­
ratyński postanowił zmierzyć 
się w Gnieźnie z tekstem war 
tościowym ideowo i ciekawym, 
ale też niezmiernie trudnym 
teatralnie. „Szachy” Grocho- 
wiaka napisane zostały bo­
wiem w konwencji typowego
słuchowiska, które znakomi-

18 bm. w Niemieckiej Republi­
ce Demokratycznej odbędę się 
wybory do władz komunalnycn. 
Kończące swą kadencję władze 
przygotowują się do nich podsu- 
mowując to wszystko, co zostało 
na ich terenie dokonane w ostat 
nich latach. Są to niebagatelne 
wyniki, a ich charakter świadczy 
w jak wielkim stopniu rozwinięta 
jest w NRD troska o dobro oby­
watela.

raź trzy hale zakupów. Przebudu­
je się i zmodernizuje 617 miesz­
kań.

Wielką i wartościową rolę w po 
rządkowaniu dzielnicy odgrywa­
ją inicjatywy społeczne. Dzięki 
pracy mieszkańców w najbliż­
szym czasie urządzonych zosta­
nie 2.100 m. kw. ogródków i zie­
leńców przed domami oraz jeden 
plac zabaw dla dzieci. W ubr. wy 
remontowano — także bezpłatnie

restauracyjne, służą me tylko 
mieszkańcom berlińskiego śród­
mieścia, ale także wielu tysiącom 
turystów codziennie przyjeżdża­
jącym do stolicy NRD. Dlatego 
też polepszenie jeszcze tego, już 
i tak wcale dobrego stanu, jest 
Ciągle przedmiotem troski władz 
tej dzielnicy.

Ostatnio wyremontowano i

niowa jak i handlowo-usługowa 
nie odpowiada już rosnącym wy- 
wymaganiom mieszkańców. W o- 
statnich latach wybudowano więc 
tam trzy nowe szkoły, nową halę 
sprzedaży artykułów spożywczych 
i osiem wielkich sklepów. Zwięk­
szono także sieć automatów prał 
niczych o trzy dalsze, a w cen­
tralnym punkcie dzielnicy powstał

Właśnie ostatnio cztery dziel­
nice w stolicy NRD Berlinie do­
konały takich podsumowań. Przvj 
rżyjmy się im, są one bowiem ilu 
stracją codziennych wysiłków na­
szych zachodnich przyjaciół i do 
wodzą jak, wydawałoby się, drób 
ne osiągnięcia w skali tylko czte 
rech dzielnic zamieniają się w 
wielkie sukcesy całego miasta.

Zacznijmy od dzielnicy Lichten 
berg, na której dworzec przyjeż­
dża część pociągów z Polski. Jest 
to dzielnica przemysłowa. Jej 43 
zakłady (te ważniejsze) wykona­
ły plan do końca lutego br. w 
16,5 proc., w ciągu ubr. przekro­
czyły one swoje plany produkcyj­
ne o 31,6 min marek i wyprodu­
kowały m. in. za 309 tys. marek 
mebli wyściełanych więcej, 3,4

Jak drobne zmieniają się w wielkie
(Od własnego korespondenta)

min m. kw. 
za 382 tys. 
stylnej.

tapet zmywalnych i 
marek konfekcji tek-

Dzielnica ta otrzymała 7.691 no
wych mieszkań, siedem szkół, czte 
ry hale gimnastyczne, cztery hale 
sprzedaży żywności i artykułów co 
dziennego użytku, siedem przed­
szkoli. To w ostatnich trzech la 
tach. Natomiast do końca przy­
szłego roku Lichtenberg uzyska 
dalsze 8.100 mieszkań, pi^ szkół, 
cztery duże sale gimnastyczne, 
dziewięć przedszkoli i żłobków o-

-210 mieszkań pobierającym naj 
niższe renty. Inicjatywa godna po 
chwały i naśladowania.

Zatroszczono się nadto o lep­
sze i różnorodniejsze pieczywo, 
które jest tutaj w Berlinie ciągle 
poszukiwane. Jedyne kolejki, któ­
re można czasem zobaczyć w tym 
mieście to właśnie stojące przed 
niektórymi sklepami z pieczywem, 
w których wypiekają szczególnie 
smaczny chleb, bułki czy też cia­
sta. Dlatego też w jednej tylko 
dzielnicy Lichtenberg, 12 pieka­
rzy po otrzymaniu zezwolenia, roz 
pocznie w roku przyszłym wypiek 
i sprzedaż pieczywa.

Salonem Berlina jest oczywiście 
śródmieście. Szerokie, starannie 
utrzymane ulice, piękne place, 
ficzne centra handlowe, dobrze 
zorganizowane punkty usługowe 
(których zresztą ciągle jest je­
szcze za mało), obszerne lokale

znacznie powiększono 13 sklepów 
spożywczych, 3 rzeźnicze, 8 z wa 
rzywami i owocami, a także 16 re 
stauracji. Powstało oprócz tego 
30 punktów sprzedaży popular­
nych i szczególnie chętnie tutaj 
jadanych kiełbasek oraz świet­
nych i tanich różnego rodzaju na 
pojów i oranżad.

Otwarto także trzy salony wy­
posażone w automaty pralniczne, 
w których wrzucając monetę do 
maszyny, błyskawicznie można wy

wielki kombinat usług i napraw.
Zbudowano dwa żłobki, pięć
boisk sportowych, świetlicę dla
rencistów, dwa ambulatoria den-

prać ubranie czy płaszcz, 
tym dzielnica wzbogaciła 
cztery salony fryzjerskie.

Panków jest dzielnicą,

Poza 
się o

która
mniej niż inne ucierpiała w cza­
sie działań wojennych. Stara, za­
chowana substancja tak mieszka

tystyczne. Młodzież otrzymała, ku 
wielkiej radości, wspaniały basen 
pływacki. Położone w tej dzielni­
cy państwowe ogrodnictwa po­
większyły swe uprawy tak, że rocz 
nie dostarczają o 500 ton wa­
rzyw więcej.

I wreszcie czwarty przykład: 
dzielnica Treptow. To przez nią 
właśnie jadąc ze Słubic samocho 
dem czy autobusem wycieczko­
wym docieramy do centrum Ber­
lina. W ciągu ostatnich trzech lat 
polepszono tutaj warunki miesz­
kaniowe 25.000 osobom. Tutaj też 
zorganizowano ciekawy i bardzo

skuteczny sposób taśmowej na­
prawy dachów na budynkach 
mieszkalnych. W tym samym też 
okresie trzech lat zwiększono o 
ponad 900 liczbę miejsc dla dzie 
ci w ogródkach zabaw.

Wielkim wysiłkiem (bo jak wia 
domo lekarzy i dentystów nie jest 
tutaj za dużo) polepszono opie­
kę zdrowotną zwiększając w am­
bulatoriach liczbę lekarzy o 22, a 
dentystów o 12. Otwarto 5 no­
wych salonów pralniczych. Zbudo 
wano lub powiększono 5 hal za­
kupów. Rozszerzono także znacz 
nie powierzchnię zieleńców.

We wszystkich tych dzielnicach 
olbrzymi jest wkład mieszkańców 
dzielnicy: od roku 1970 oblicza 
się go na 76,1 min marek. Wła 
śnie dzięki czynom społecznym 
prowadzonym pod hasłem „pięk­
niejsza nasza stolica Berlin — pra 
cujmy razem” powstało w Trep- 
tow 14 placów zabaw i urządzeń 
sportowych oraz 22 świetlice i klu 
by.

Przedstawiłem wam, drodzy 
czytelnicy, specjalnie tak drobią?, 
gowo to wszystko co dokonane 
zostało w czterech dzielnicach 
Berlina, abyście sami przekonali 
się jak te drobne pozornie osiąg 
nięcia, w sumie, stanowią o wiel 
kim sukcesie, jak wzbogacają sto 
licę NRD i polepszają warunk1 
życia jej mieszkańców.

cie sprawdza się w radiu, 
znacznie gorzej jednak na 
rządzącej się zupełnie innymi 
prawami scenie teatralnej. 
Tylko rzeczywiście przednie 
aktorstwo byłoby w stanie o- 
żywić postacie przedwojen­
nych hrabiów, oczekujących 
na parcelację i nadać spektak 
łowi jakiś własny wymiar 
teatralny. Niestety tego typu 
aktorów w gnieźnieńskim 
spektaklu zabrakło. Jedyny, 
a w dodatku obsadzony wbrew 
własnemu aktorskiemu em­
ploi, Józef Chrobak nie mógł 
w tej sytuacji uratować spek 
taklu. Festiwalowa konfron­
tacja scen Kalisza i Gniezn^ 
i tym razem wypadła więc 
na korzyść gospodarza tej im 
prezy.

Oba poznańskie teatry, Pol 
ski i Nowy, zaprezentowały 
się w Kaliszu z jak najlepszej 
strony, wywożąc w sumie z 
festiwalu 5 spośród 11 nagród. 
Festiwalowy sukces teatralne­
go Poznania na kaliskiej im­
prezie tym razem wydaje się 
absolutnie bezsporny. Nie po­
padałbym jednak, będąc dy­
rektorem któregoś z poznań­
skich teatrów, z tej okazji w 
jakaś szczególną euforię. Ten 
festiwal więcej niż sukcesów 
orzyniósł jednak rozczarowań. 
Zabrakło na nim ważkich ideo 
wo zjawisk artystycznych, wy 
raźnie obniżyły swe loty nie­
które teatry, przede wszyst­
kim Teatr Współczesny we 
Wrocławiu oraz Powszechny 
w Łodzi. W tej sytuacji kon­
kurować z Poznaniem mogły 
właściwie obie tylko pozosta­
łe sceny łódzkie oraz rzeczy­
wiście interesujący w tym se 
zonie warszawski Teatr Stu­
dio. Pomiędzy te sceny po­
dzielili też jurorzy zgodnie

Dokończenie na str. 4
OLGIERD BŁAŻEWICZ
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TELEWIZJA

Ce! uświęca środki?
Niemal wszystko jest w tej ko-

me<liu dwuznaczne. Zwłaszcza zaś 
jej bohaterowie i ich uczynki. 
Kim jest naprawdę choćby Hele­
na? Biednym, nieszczęśliwie żako 
chanym niewiniątkiem, czy też 
sprytną osóbką, której zabiegi, 
mające doprowadzić („cel uświęca 
środki”) do „skonsumowania” wy 
muszonego przecież przez nią 
małżeństwa, są z moralnego punk
tu widzenia, co najmniej dysku­
syjne. Podobnie znak zapyta­
nia można postawić nad trwałoś­
cią w ten sposób osiągniętego 
Szczęścia. C$y czasem tytuł kome­
dii nie ma podtekstu ironicznego?

„Wszystko dobre, co się dobrze 
kończy” Williama Szekspira przy­
gotował poniedziałkowy Teatr 
TV w reżyserii Edwarda Dziewoń 
skiego, który zagrał też (dość nie­
typowa dla siebie, ale chyba z po 
wodzeniem) rolę Króla, jedynej 
postaci reprezentującej w szekspi 
rowskim świecie intryg, moralny 
ład i sprawiedliwość. Tercet mło­
dych — Helena, Bertram i Dia­
na — odtworzyli trafnie Magdale­
na Zawadzka. Karol Strasburger i 
Jolanta Wołłejko. Na oddzielną 
wzmiankę zasługuje Włodzimierz 
Press — komediowy Parolles. żoł­
nierz samochwał, przypominający 
bardzo naszego Papkina z fredroW 
sklej „Zemsty”. I on nie jest tyl­
ko zwyczajnym tchórzem, lecz ra­
czej błaznem. któremu ..hańba 
daje bezpieczeństwo”.

W sumie przedstawienie intere­
sujące, chociaż wielowątkowa i 
rwąca się chwilami akcja wyma­
gała zwiększonej uwagi widza.

(km)

Początek Praca O Nauka

urlopowego lato

Na 15 maja wyznaczono 
termin gotowości obiek­
tów noclegowych i usłu 

gowych w ośrodkach turysty­
cznych do przyjęcia sezono­
wych gości. Część ośrodków 
wcześniej wypełniła się wy­
poczywającymi. Inne, jak np, 
obiekty wybitnie sezonowe na 
Wybrzeżu, zostały już staran­
nie przygotowane przez goispo 
darzy terenu.

W poszczególnych wojewódz­
twach dokonano już wstępnego 
bilansu opartego na szacunku te­
gorocznego ruchu. Ma to również 
służyć jak najlepszej obsłudze mi 
lionowej masy ludzi. W wojewódz 
twie szczecińskim, jak się przewi 
duje, urlopy i wakacje spędzi oko 
ło 7,5 min ludzi. Na ten rok przy 
było około 2 000 miejsc w hote­
lach i na campingach, 10 000 kwa­
ter prywatnych oraz nowe pola 
namiotowe. W sumie, wojewódz­
two dysponować będzie ponad 
110 000 miejsc dla wczasowiczów. 
Jest to dużo, jednak baza ta nie 
zaspokoi w pełni sezonowych po­
trzeb.

Luźniej natomiast będzie w 
atrakcyjnych regionach Pomorza 
Zachodniego w głębi lądu. Przy­
gotowania do letniego sezonu za­
kończono na Warmii i Mazurach, 
gdzie liczbę tegorocznych gości 
określa się na 3,2 min osób. Na 
ich przyjęcie przygotowano około 
36 000 miejsc tzw. ogólnie dostęp­
nych, tj. o 6 000 więcej niż przed 
rokiem. Wzrost nastąpił głównie

przez rozszerzenie sieci pól namio 
towych i kwater prywatnych. 
Wkrótce przekazany zostanie do 
użytku nowy hotel przedsiębior­
stwa „Mazur-Tourist” w Giżycku. 
W regionie tym znacznie rozsze­
rzono w tym roku Sieć placówek 
gastronomicznych. Przybędzie m. 

in. 40 nowych zakładów.
W organizacji sezonowego 

ruchu coraz większą uwagę 
zwraca się na rekreację i wy­
poczynek po pracy. Wiąże się 
to przede wszystkim ze zwięk 
szaniem czasu wolnego ludzi 
pracy. Np. zakłady Wybrzeża 
Koszalińskiego zapewniły or­
ganizowany wypoczynek dla 
ponad 170 000 pracowników. 
W regionie tym podjęto decy 
zje o budowie wspólnych, mię 
dzyzakładowych ośrodków wy 
poczynku dla załóg oraz miesz 
kańców miast. (PAP)

Festiwal nad Prosną
Dokończenie ze str. 3 

wszystkie pozostałe jeszcze na 
grody, krzywdząc, jak sądzę, 
jednego tylko aktora, Maria­
na Opanię, który w przekona­
niu piszącego te słowa zasłu­
żył sobie rolą Pawła w „Śnie” 
Dostojewskiego na wysoką 
nawet nagrodę aktorską.

Festiwal teatralny tworzą 
rzecz jasna i reklamują na 
zewnątrz nie tylko prezento­
wane na nim spektakle. Także 
atmosfera, w jakiej on prze­
biega, dyskusje do jakich pro 
wokuje, jego publiczność i je­
go goście. Na tym festiwalu 
niewielu było gości z zewnątrz 
i niewiele też, niestety, dys­
kusji. Przesyłając krytykom i 
dziennikarzom zaproszenia na 
festiwal w ostatniej chwili, 
dosłownie w przeddzień otwar 
cia imprezy, oferując im naj­
gorsze miejsca (na balkonie 
lub w ostatnich rzędach par­
teru), lokując ich w cztero­
osobowym nieraz pokoju w 
hotelu — organizatorzy festi­
walu nie powinni się dziwić, 
że krytycy i teatrolodzy źa- 
częli powoli omijać kaliską 
imprezę. A szkoda. Jest to bo 
wiem impreza cenna i warto­
ściowa. Taka, bez której ob­
raz życia teatralnego kraju 
nie może już po prosta być 
pełny.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Malarzy, uczniów i przy­
uczonych, przyjmę. Fin­
dera 24 m. 8. 29737g
Pomoc domowa do 3 osób 
na dobrych warunkach — 
potrzebna. Małopolska 20, 
po godz, 15, 29223g
Dozorca potrzebny zaraz, 
na Garbarach. Zgłosze­
nia: Poznań, ul. Mostowa 
37 m. 6. 28880g
Pomoc domowa z gotowa 
niem, na Stałe lub docho 
dząca (może być rencist­
ka) — zaraz potrzebna. 
Warunki bardzo dobre. 
Poznań - Sołacz, Podol­
ska 13.  29384g
Ślusarza i pracownika do 
przyuczenia przyjmę. Ma­
gazynowa 9, Wilda. 29218g
Gosposię dobrze gotującą, 
do samodzielnego prowa­
dzenia domu 3 osoby plus 
dziecko oraz opiekunkę 
do 10-miesięcznego dziec­
ka, na dobrych warun­
kach zatrudnię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39444®.

Potrzebna kulturalna o- 
piekunka do 1,5-rocznego 
dziecka. Kaszyńska 38 D 
m. 8. Zgłoszenia od godz. 
17. 29439g

@ Sprzedaż
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu. 
_____________________ 27800g 
Wózki dziecięce, lakiero­
wane, matowe, szeroki 
asortyment — poleca 
sklep przy ul. Dzierżyń­
skiego 126.__________ 28780g
Wózek dziecięcy, głęboki 
sprzedam. Jeżycka 14 m. 
3, po godz. 1)6 . 29951g
Sprzedam tanio wózek głę 
boki, beżowo-czarny. Nad 
Wierzbakiem 1 m. 2.

29688g
Sprzedam kocioł wulkani 
zacyjny stosowany paro­
wo lub olejowo. Purol — 
Słupca 62-409, 22 Lipca 11. 

528 p
Sprzedam motocykl mar­
ki MZ 250/2. Adres: Jan 
Wiśniewski, Rasławki 14, 
62-308 Targowa Górka, po 
wiat Września. 524p

@ Samochody
Szlifowanie cylindrów sa 
mochodowych, wałów kor 
bowych, dorabianie tło­
ków — wykonuje war­
sztat Poznań, Grodziska 
24, naprawy silników War 
szawa — w jednym dniu. 

27422g
Polski Fiat — specjali­
styczny warsztat blachar 
ski — Poznań - Piątko­
wo, ul. Wojciechowskiego 
35 . 29166g
Sprzedam Syrenę 104, rok 
1969, stan bardzo dobry. 
Wiadomość: ul. Zakręt 14 
(garaż), lub teł. 679-799.

29187g

Z-AWÓD — TRWAŁE ZATRUDNIENIE — 
SŁUŻBĘ MIASTU —

ZAPEWNI UKOŃCZENIE NAUKI ZAWODU!
w Zespole Szkół Zawodowych Ministerstwa Gospodarki 
Terenowej i Ochrony Środowiska, 61-469 — Poznań, 
ul. Dzierżyńskiego 296/96, tel. 313-81 w roku szkolnym 1974/75 
A. Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla Pracujących Miejskiego

Zjednoczenia Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 
w Poznaniu,

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA UCZNIÓW
W NAUKĘ ZAWODU 0 SPECJALNOŚCI:

1. Murarz
2. Posadzkarz
3. Dekarz _ blacharz
4. Malarz budowlany
5. Malarz lakiernik
6. Blacharz karoseryjny
7. Zdun
8. Cieśla
9. Stolarz maszynowy

10. Kamieniarz
11. Monter zewnętrznych 

sieci komunalnych
12. Monter wewnętrznych 

instalacji budowlanych

13. Monter wewnętrznych 
instalacji budowlanych 
(z ukierunkowaniem na 
urządzenia ogrzewcze)

14. Ogrodnik terenów 
zieleni

15. Ślusarz
16. Mechanik kierowca po­

jazdów samochodowych
TL Elektromechanik pojaz­

dów samochodowych
18. Elektromonter.

Przyjmowane są dziewczęta i chłopcy po ukończeniu 
8-klasowej szkoły podstawowej, powyżej lat 15, do zawodu 
stolarz maszynowy, powyżej lat 16, do zawodu kamieniarz, 
powyżej lat 17. W zawodzie ogrodnik terenów zieleni przyj­
mowane są dziewczęta tylko z terenu Poznania. Nauka w Za­
sadniczej Szkole Zawodowej trwa 2 lata od pozycji 1—15, 
trzy lata w pozycji 16—18, obejmuje naukę teoretyczną 
w szkole i praktyczną w zakładzie pracy, na podstawie umo­
wy o naukę zawodu. Absolwenci uprawnieni są do nauki
w Technikum.
W czasie nauki w Zasadniczej Szkole Zawodowej uczniowie 
otrzymują:
1. Wynagrodzenie miesięczne w wysokości:

— I rok.nauki — 150 — 420,— zł 
— II rok nauki — 320 — 500,— zł 
— III rok nauki — 560 — 640,— zł

2. Odzież ochronną i roboczą oraz korzystają z przywilejów 
określonych zbiorowym układem pracy.

Uwaga! Uczniowie klas III wykazujący dobre postępy w 
nauce mogą otrzymać premię uznaniową do 25 %. 
W zawodach: malarz budowlany, cieśla, dekarz- 
blacharz, posadzkarz i murarz, uczniowie I klasy 
powyżej 16 lat otrzymują maksymalne stawki.

B. Technikum Przyzakładowe dla Pracujących
ze specjalnością:
a) obróbka skrawaniem przyjmuje do klasy I absolwen­

tów zasadniczych szkół zawodowych odpowiednich 
specjalności, na podstawie konkursu świadectw bez 
egzaminu. Pierwszeństwo w przyjęciu mają pra­
cownicy resortu Gospodarki Komunalnej. Nauka w 
Technikum trwa 3 lata.
Absolwenci po zdaniu egzaminu dojrzałości otrzy­
mują dyplom technika mechanika, odpowiedniej spe­
cjalności, co uprawnia do wstępu na wyższe uczelnie. 
Nauka w Zasadniczej Szkole Zawodowej i Technikum 
rozpocznie się we wrześniu 1974 roku.

Szczegółowych informacji udziela i podania do szkoły 
przyjmuje sekretariat Szkoły — Poznań, ul. Dzierżyńskie­
go 296/98. 1192-K1

x j dalekopisem
18 bm. odbędzie się w Lizbonie 

wielki międzynarodowy mityng 
lekkoatletyczny, w którym wystą 
pi także 6 zawodników polskich. 
W skład ekipy wchodzą: L. Wo- 
dzyński, Majchrzak (110 ppł), Joa- 
chimowski, Garnys (trójskok), Ko 
Zakiewicz i Iwiński (tyczka).

Tenisowa reprezentacja Indii 
wyeliminowała z rozgrywek o 
Puchar Davisa obrońcę tego tro­
feum — Australię. W finałowym 
meczu strefy azjatyckiej, Indie

Sukces 
koszykarzy USA 
Przebywający w Związku Radzie­

ckim koszykarze USA rozegrali we 
wtorek trzeci mecz, wygrywając 
w Leningradzie z młodzieżową 
Aniżyzią radziecką 79:64 (35:30).

Tenisiści wyjechali 
do Szwecji

Tenisowa reprezentacja Polski w 
Składzie: T. Nowicki, Fibak, Drzy- 
malski, Niedźwiedzki wyjechała w 
poniedziałek na mecz o Puchar 
r>avisa ze Szwecją. -

Spotkanie odbędzie się w dniach 
#7—19 bm. w Baastadt. (PAP)

Sukces poznańskich 
spadochroniarzy

W Lubiniu rozegrane zostały 
międzynarodowe klubowe zawody 
spadochronowe o puchar dyrekto­
ra Kombinatu Zagłębia Miedzio­
wego w Lubiniu. Startowało 12 
drużyn, w tym ekipa ZSRR z 
dwoma zawodnikami kadry naro­
dowej, Czechosłowacji i 10 zespo­
łów polskich.

Poznański zespół w składzie: 
Zbigniew Renz, Maciej Antkowiak 
ł Wojciech Wojciechowski zajął 
teamie miejsce w ogól­
nej klasyfikacji. Jak na zawody 
taangurujące sezon skoków spa­
dochronowych, jest to duży suk- 
cer (ask)
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x dalekopisem fx
pokonały Australię 3:2. W półfi­
nale międzystrefowym Indie spot­
kają się ze zwycięzcą eliminacyjnej 
grupy „B” strefy europejskiej.

Tenisiści Jugosławii zakwalifiko­
wali się do ćwierćfinału europej­
skiej strefy Pucharu Davisa zwy­
ciężając z Egiptem 3:2.

W dalszym ciągu odbywającej 
się w Las Palmas olimpiady w 
brydżu sportowym, rozpoczęto 
otwarty turniej par, w którym 
startują reprezentanci 40 krajów, 
w tym i Polski. W pierwszej serii 
spotkań nasze dwie pary męskie 
znajdują się poza pierwszą dzie­
siątką, Prowadzi para brytyjska 
przed norweską i włoską. Wśród 
kobiet prowadzą Hiszpanki.

Po sobotnio-niedzielnych spotka­
niach piłkarskiej ekstraklasy w li­
dze stadionów prowadzi ŁKS 
przed Polonią Bytom. Obydwa ze­
społy mają po 381 pkt., Lech jest 
na piątym miejscu mając 370 pkt.

W towarzyskich spotkaniach pił­
karskich Brazylia zwyciężyła Pa­
ragwaj 2:0, >

Boks
ZSRR-USA 14:8

Bokserska reprezentacja ZSRR 
pokonała we wtorek w Moskwie 
drużynę USA 14:8. To tradycyjne 
już 10 spotkanie pięściarskich re­
prezentacji obu krajów, oglądało 
8 tys. widzów. Wszystkie poprzed 
nie pojedynki, rozgrywane żarów 
no w miastach amerykańskich jak 
i radzieckich, zakończyły się tak­
że zwycięstwem reprezentantów 
ZSRR, (o-b)

A. Seweryn najlepszym 
koszykarzem 1974 roku

Zawodnik krakowskiej Wisły 
Andrzej Seweryn uznany został 
za najlepszego koszykarza 1974 r. 
w tradycyjnej ankiecie, zorgani­
zowanej po raz siódmy wśród 
działaczy, trenerów i dziennikarzy 
przez redakcję tygodnika „Spor­
towiec”. (PAP)

„PS“ i PAP — niezdecydowane

Karwecki nie Fischer 
Jakóbczak to nie Jakóbczyk

Z satysfakcją przeczytaliśmy wczoraj relacje o grze Lecha w 
meczu z Legią w „Sporcie” i „Przeglądzie Sportowym". Tak 

przychylnych recenzji kolejarze nie mieli od dawna, choć komen­
tatorzy Grzegorz Aleksandrowicz i Grzegorz Stański przyznają się 
niejako do tego, iż nie bardzo wierzyli wieściom o dobrej formie 
Lecha. Najistotniejsze jest jednak, że sami poznańscy piłkarze 
przekonali ich o tym w meczu, w którym nie byli faworytem.

Ale Lech dla stolicy nadal pozostaje drużyną nieznaną. Tak to 
przynajmniej wynika ze sprawozdania w „PS”. Dla G. Aleksandro­
wicza w bramce poznańskiej grał znakomicie usposobiony... od bli­
sko roku piłkarz Górnika Zabrze... Fischer. Przypuszczaliśmy, że po 
prostu pomylił się, choć użył tego nazwiska w tekście dwa razy. Aie 
co w takim razie oznacza umieszczenie w tymże samym wydaniu 
nazwiska rzeczywiście broniącego bramki Lecha — Karweckiego ! 
w podpisie pod zdjęcie na stronie pierwszej i w składzie drużyny 
stanowiącym część... sprawozdania. Cóż, Lech nierhal nigdy nie na­
rzekał na brak dobrych bramkarzy, stąd radzi sobie bez Fischera, 
sprawiając — jak widać z powyższego wywodu — kłopot nawet ko- 
mer'tatarom-specjalistom.

A co do błędów, to nie grzeszy nimi także PAP. W informacjach 
które przekazuje raz Lecha reprezentuje w kadrze Jakóbczyk 
a raz Jakóbczak. Czas także w PAP-ie ustalić poprawną pi­
sownię (a więc Jakóbczak!) Mistrzostwa Świata za pasem, (ad)

Pracownicy poszukiwani
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Ga­
stronomicznego — zatrudni zaraz:

— sprzedawców (może być rodzina) do bu­
fetu dworccwego w Pobiedziskach,

— bufetowe z praktyką do baru dworco­
wego w Swarzędzu.
Wynagrodzenie dobre.

Zgłoszenia: Zakład Poznań, ul. Strusia 2 — 
w podwórzu. 1265-K2
Fabryka Elementów Wyposażenia Budownic­
twa „Metalplast — Oborniki Wlkp.” (Zakład 
kat. I) zatrudni:
— ŚLUSARZY (remontowych, narzędziowych, 

monterów konstrukcji stalowych),
— SPAWACZY,
— OCYNKOWACZY,
— APARATUROWYCH aparatury chemicznej
— GALWANIZERÓW
— PRACOWNIKÓW trawialni
— ELEKTRYKÓW (monterów i automatyków) 
— OPERATORÓW sprężarek
— PRACOWNIKÓW do prac w transporcie 

i magazynach
— PRACOWNIKÓW do przyuczenia w zawo­

dzie ślusarza, spawacza, operatora suwnic
— TECHNIKÓW mechaników
— TECHNIKÓW chemików
— INŻYNIERÓW mechaników - spawalników 
— OFICERA pożarnictwa.
Warunki pracy i płac wg Układu Zbiorowego 
Pracy dla Przemysłu Metalowego.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje 
Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego Fabryki 
64-600 Oborniki, ulica Powstańców Wielkopol­
skich 53, telefony: 657, 658 i 659.

Przedsiębiorstwo dysponuje zorganizowaną 
bazą socjalną w postaci cśrodków wypoczyn­
kowych, przychodni lekarskiej, stołówki za­
kładowej i zapewnia dowóz pracowników.

1302-K2

UWAGA KLIENCI!

SPÓŁDZIELNIA PRACY „ŚWIT” 
W POZNANIU 

zawiadamia, że 

PUNKT PRZYJĘĆ GAltpEROBY 
przy Rynku Sródecltim 
PRZENIESIOŃO

NA UL. OSTRÓWEK 12.
Zapraszamy j polecamy usługi w zakresie 

czyszczenia garderoby i prania bielizny 
oraz farbowania odzieży 

w terminie ekspresowym — 3 dni 
i zwykłym — 12 dni.

3602-K1

Kom unikaty
Dziekan i Rada Wydziału Biologu i Nauk 
o Ziemi Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu — podaje do wiadomości, że w 
dniu 27 maja 1974 r. o godz. 10 w sali wykła­
dowej Zakładu Zoologii Systematycznej, ulica 
Fredry 10, III piętro — odbędzie się

PUBLICZNA OBRONA ROZPRAWY DO­
KTORSKIEJ mgr Zofii Michalskiej, pt.: 
„Owady minujące Białowieskiego Parku 
Narodowego”.

Promotorem rozprawy doktorskiej jest doc. 
dr hab. Maria Beiger.

Recenzentami: prof. dr Bohdan Kiełczewski 
z AR w Poznaniu i prof. dr Wacław Skurato- 
wicz z UAM.

Z rozprawą doktorską można zapoznać się 
w Bibliotece Głównej UAM, Czytelnia Pra­
cowników Nauki, Ratajczaka 38/40.

Wstęp na obronę wolny. 3469-KI

Przetargi
Urząd Telefonów Miejscowych w Poznaniu, ul. 
Bułgarska 55, nr kodu 60-953 Poznań — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na kon­
serwację syren elektrycznych na terenie 
m. Poznania.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty wraz z kosztorysami należy składać 
w zamkniętych kopertach w terminie 10 dni od 
dnia ogłoszenia w prasie.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi następnego 
dnia po upływie terminu składania ofert o go­
dzinie 9 w Urzędzie Telefonów Miejscowych, 
przy ul. Bułgarskiej nr 55, pokój 31.

Szczegóły techniczne do wglądu pod wyż. 
wym. adresem w godz. od 10—12.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, 
jak również unieważnienie przetargu bez po­
dania przyczyn. 3524-K1

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Czempiniu, ul. Kolejowa, pow. Kościan — 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż samochodu „Zuk” A-03, rok produkcji 
1964. Cena wywoławcza — 39.100 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 30 maja br. 
o godz. 10 w biurze GS w Czempiniu, ul. Ko­
lejowa (Baza GS).

Przystępujący do przetargu obowiązani są 
wpłacić do kasy GS, najpóźniej 1 dzień przed 
przetargiem, wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej pojazdu.

Pojazd można oglądać w dniach od 25—29. V 
1974 roku od godz. 10—13 na terenie Bazy GS 
w Czempiniu.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. 1172-K2



b) grupy obróbki 
spawacz.

— w I roku nauki 
— w II roku nauki 
— w III roku nauki

1.
2.
3.
4.

UWAGA!
ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU METALOWEGO H. CEGIELSKI 

w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego nr 198

ROZPOCZĄŁ NABÓR UCZNIÓW 
do klas pierwszych na rok szkolny 1974/75 

do następujących szkół:
♦ ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA (3-letnIa)

w zawodach:
a) grupy obróbki mechanicznej — jak: tokarz, frezer, 

szlifierz, wiertacz — oraz
ręcznej w zawodzie: ślusarz

Zgodnie z umową o naukę zawodu ’ wszyscy uczniowie 
ZSZ korzystają ze wszystkich świadczeń należnych pra­
cownikom HCP.
W okresie nauki uczniowie otrzymują następujące 
miesięczne wynagrodzenie:

150,— zł
320,— zł
od 800,— do 1.100,— zł

Po ukończeniu 3-letniej nauki — absolwenci mogą się 
ubiegać o przyjęcie do Technikum Mechanicznego dla 
pracujących.

♦ LICEUM ZAWODOWE (4-letnie)
o specjalności
— mechanik obróbki skrawaniem.
Po ukończeniu Liceum Zawodowego absolwenci otrzy­
mują świadectwo ukończenia szkoły średniej i zawód — 
mechanik obróbki skrawaniem.
Uczniowie dobrze uczący się mogą ubiegać się o stypendia.
Przy zapisie należy przedłożyć następujące dokumenty:

podanie,
życiorys,
świadectwo zdrowia,
świadectwo ukończenia VII klasy,

5. odpis otrzymanych ocen za I półrocze kl. VIII, 
6. cztery fotografie.
Zapisy przyjmuje i udziela dalszych informacji sekre­
tariat Zespołu Szkół Zawodowych HOP, pokój nr 205 — 
codziennie w godzinach od 8—15, tel. 312-31, wewn. 212.

293 3-Kl

P. P. R. D. Oddział Budowy Lotnisk 
Poznań, ul. Sycowska 28, tel. 67-36-00

WEŹMIE W DZIERŻAWĘ
2 przenośniki taśmowe długości 15 m.
i 1 przenośnik taśmowy dług. 25 m.

_________________________ _____  29496g

Pracownicy poszukiwani
Inżynierów, techników i mistrzów 
dzeń sanitarnych i c. o„ 
spawaczy gazowych, 
monterów i pomocników do robót 
kan. i c. o„ 
elektrcmonterów i pomocników, 
blacharzy na roboty wentylacyjne, 
operatora koparki „Mazowsze”, 
uczniów do zawodu montera instal. 
tarnej lub elektromontera —

urzą-

wod.-

sani-

zatrudni zaraz na dobrych warunkach do prac 
w Poznaniu oraz na terenie województwa po­
znańskiego — Przedsiębiorstwo Robót Instala­
cyjne - Montażowych Budownictwa Rolniczego 
w Poznaniu, ul. Pokrzywno 59a, tel. 742-01, 
wewn. 66.

Dojazd autobusem nr 62 z Rataj.
Zgłoszenia listowne lub osobiste przyjmuje

dział zatrudnienia, pokój nr 17. 3166-K1

© Samochody
Sprzedam lub zamienię 
Lublina na osobowy. Tel.

Sprzedam samochód mar­
ki Nysa po kapitalnym re 
moncie, w bardzo dobrym 
stanie. Gorzów, ul. Ło­
kietka nr 19 m. 3, telefon
66-47. 527p

Wartburg 353 sprzedam. 
Poznań. Grunwaldzka 31a 
m. 12, po godz. 17. 29593g

Sprzedam nadwozie Tra­
banta 600, uszkodzony tył. 
Września, ui. Witkowska
23. 523p

66-01-07, po 17. 29199g

Do samochodu NSU 1006 
1 1100 sprzedam różne czę 
ści. Grzegorz Lisiecki — 
Dzierżoniów, ul. Dubois 3, ' 
tel. 22-19, po godz. 20.

52 ip

9 Nieruchomości
Willę pełnokomfortową, 
dobrze położoną, kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 29654g.

Dnia 14 maja 1974 roku zmarł, śp.

ANTONI BUCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go­

dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną 
29896g

W dniu 13 maja 1974 r. zmarła po cięż­
kiej i długiej chorobie moja najdroższa 
żona, najlepszy przyjaciel życia, siostra, 
ciocia i szwagierka, przeżywszy lat 69, śp.

WANDA STASZYNSKA
z domu SCHRAUBE

I
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 

15 bm. o godz. 14 na cmentarzu Główna - 
Miłostowo.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Ul. Szkolna 9, dawmiej Rybaki 20. 
(dojazd autobusem nr 73). 29829g

mera

W dniu 12 maja 1974 r. zmarła nagle 
nasza była długoletnia pracownica

JADWIGA KWIATKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 maja 1974 

roku o godz. 15.30 na cmentarzu przy ulicy 
Poznańskiej.

Serdeczne wyrazv współczucia koleżance 
Szafrańskiej składają

Zarząd i pracownicy 
Rzemieślniczej Spółdzielni Stolarzy 

w Swarzędzu.
29805g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 12 maja 1974 r. zakończył swoje pra­
cowite życie, w wieku lat 73 nasz drogi 
ojciec, teść, dziadek i nasz najlepszy przy­
jaciel, śp.

ROMAN KAMODA
emerytowany profesor 

Liceum im. Karola Marcinkowskiego 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Głogowska 54 m. 8. 29796g

Szklarnia nowa, czynna, 
20 km od Poznania — 
spiesznie, okazyjnie sprze 
dam — właściciel. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29035g.

Parcelę budowlaną 610 mł, 
Borówiec k, Gądek, przy 
lesie blisko jeziora, ogro 
dzoną, ze studnią, dobra 
komunikacja (trasa Po­
znań — Kórnik), sprze­
dam lub zamienię na Tra 
banta 601 Combi. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 293C6g.

WROCŁAWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH — WROCŁAW 

ul. Swojczycka 38 — telefon 830-55 

OGŁASZA ZAPISY KANDYDATÓW 
DO KLAS PIERWSZYCH 

Zasadniczej Szkoły Budowlanej dla Pracujących
na naukę

w następujących
1. MONTER

zawodu na rok szkolny 1974/1975
kierunkach:
RUROCIĄGÓW PRZEMYSŁOWYCH

Zarząd Międzynarodowych Targów 
skśch — przyjmie zaraz kandydatów 
na czas określony:

dozorców do pilnowania terenu 
go — praca 3-zmianowa, 
kobiety do prac porządkowych 
nie targów, 
sprzątaczki
oraz
tłumaczy,
pomoce stoiskowe, 
hostessy,

Poznań- 
do pracy

otwarte-

na tere-

Warunek wstępny stanowią:
— biegła znajomość języków obcych,
— nienaganna prezencja,
— wymagana zgoda zakładu pracy, względ­

nie uczelni na dodatkowe zatrudnienie 
w Zarządzie MTP,

—; wiek do lat 40, 
oraz na stałe 
st. referenta d/s kosztów.

3235-K1

Poznaniu lub okolicy wez 
mę w dzierżawę od 0,5 do 
3 ha ziemi z budynkiem 
gospodarczym, nadające 
się na hodowle. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28967g.

Sprzedam działkę campin 
gową w Chybach, garaż 
ul. Świt odstąpię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29324g.

Sprzedam budynek miesz 
kalny wraz z budynkiem 
gospodarczym, stan do­
bry, w tym 2 ha ziemi, 
cena 110 tys. zł. Marian 
Siatkowski, Grabina, 
62-543 Dobrosołowo, pow. 
Słupca, woj. poznańskie. 

520p

Ziemię orną II — III kl. 
pow. Gostyń, między Kro 
bią a Chwałkowem, sprze 
dam. Wiadomość: E. 
Pietsch, Prudnik, ul. Mar
chlewskiego 16. 522p

Sprzedam ogród, nadają­
cy się pod budowę, 660 
m!, • w Luboniu. Telefon
336-69. 26874g

TZ żalem zawiadamiamy, że dnia
19 kwietnia 1974 r. zginął tragicznie 

w 27 roku życia nasz najdroższy i nieod­
żałowany syn, mąż, ojciec, brat, szwagier 
i wujek

PAWEŁ MACHAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu w Środzie Wlkp. I
W smutku pogrążona

rodzina
Środa Wlkp., ul. Dąbrowskiego 25 m. 1.

29812g
■■■■■■■■■■ mbsb

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 13 maja 1974 r. zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św., nasz ukochany 

mąż, ojciec, syn, brat, teść, dziadek, prze­
żywszy lat 52, śp.

BOGUSŁAW PRZEWOŻNIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go­

dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina
Poznań, ul. Skryta 4 m. 1. 29830g

tDnda 13 maja 1974 r. zakończył nie­
spodziewanie swój żywot, opatrzony 
Sakramentami św., nasz ukochany mąż 

i tatuś, najwierniejszy przyjaciel, śp.

Pogrzeb 
18 bm. o 
łostowie.

STEFAN WRUK
odbędzie się w czwartek, dnia 
godz. 13 na cmentarzu na Mi-

W głębokim smutku pogrążona
żona z córką

Poznań, Ślusarska 7 m. 20. 29847g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 14 maja 1974 r. zmarła po cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­

mi św., nasza najukochańsza siostra, 
szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 48, śp.

BARBARA URBAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu Główna - Miło- 
stowo.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Ostrówek 6 m. 14. 29907g

— okres nauki 3 lata.
2. MONTER INSTALACJI i URZĄDZEŃ WENTYLA­

CYJNYCH — okres nauki 2 lata.
WARUNKI PRZYJĘCIA:

— dobry stan zdrowia,
— ukończenie 8-klasowej szkoły podstawowej,
— złożenie następujących dokumentów:

— podanie o przyjęcie do szkoły,
— życiorys,
— świadectwo zdrowia stwierdzające przydatność do 

określonego zawodu,
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej

(w oryginale),
— 4 fotografie,
— metryka urodzenia,
— zezwolenie (na piśmie) rodziców, wyrażających 

zgodę na odbywanie praktycznej nauki zawodu 
w tut. przedsiębiorstwie.

W trakcie nauki uczniowie otrzymują wynagrodzenie:
— I rok nauki od 250
— II rok nauki od 420
— III rok nauki od 700

Ponadto uczniowie otrzymują:

zł 
zł 
zł

do 520 zł 
do 600 zł 
do 850 zł

— bezpłatnie — mundurki szkolne, buty i koszule,
— bezpłatnie — ubrania robocze,
— zamiejscowi zakwaterowanie w internacie szkoły, 
— bezpłatny jeden posiłek (śniadanie) w cenie 8 zł, 
— dla dobrze uczących się, /o trudnej sytuacja mate­

rialnej, przewiduje się bezwrotne zapomogi pie­
niężne.

Po ukończeniu szkoły absolwenci mają zapewnioną pracę 
na budowach, w warsztatach prefabrykacyjnych w m. Wroc­
ławiu, w woj. wrocławskim, oraz na budowach prowadzonych 
przez przedsiębiorstwo w innych rejonach Polski i za granicą 

Ponadto absolwenci szkoły mają prawo wstępu do 3-letnie- 
go Technikum Budowlanego dla Pracujących.

Przyjęcia do szkoły odbywają się bez egzaminu wstępnego, 
na podstawie złożonych dokumentów wg kolejności zgłoszeń.

Podania przyjmuje i informacji udziela Dział Osobowy 
WPIP Wrocław, ul. Swojczycka 38, parter, pokój nr 9, tele-
fon 830-55.

Zguby @ Różne
Zaginął pies wyżeł wę­
gierski. krótkowłosy jas- 
no-brązowy z tatuażem 
na uchu nr 8/1/85, wabi się 
„In”. Adres: Poznań, ul. 
Solna 6 m. 2, za wyna­
grodzeniem. Tel. 505-54. 
Ostrzega się przed kup-
nem. 29668'g

aa

tDnia 13 maja 1974 r. zmarł po cięż­
kich i długich cierpieniach w wieku

66 lat nasz kochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek

WINCENTY WASYNIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go­

dzinie 17 na cmentarzu starołęckim.
W głębokim smutku pogrążone 

żona, córki z mężami i wnuki
Poznań, Os. Jagiellońskie 32 m. 5.

29893g

tW dniu 13 maja 1974 r. przeżywszy 
lat 68 zasnęła w Bogu nasza najdroż­
sza mama, teściowa i babcia, śp.

STANISŁAWA SIELICKA
z domu NOSEWICZ

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go­
dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Żydowska 15/18 m. 14.
29878g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 13 maja 1974 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­

kramentami św., nasz najukochańszy brat, 
szwagier, wujek i stryj, śp.

KAZIMIERZ WITKOWSKI 
powstaniec wielkopolski 

uczestnik Powstania Warszawskiego, czło­
nek * K, odznaczony Krzyżem Kawaler-
skim Orderu Odrodzenia Polski oraz 
nymi odznaczeniami państwowymi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o 
dżinie 14 na cmentarzu komunalnym 
Miłostowie.

in-

go- 
na

W smutku pogrążona 
rodzina

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Gwardii Ludowej 41a m. 5.

29769g

Wszystkim, którzy uczestniczyli w po-; 
grzebie oraz okazali współczucie w związ­
ku ze śmiercią ukochanego męża

FELIKSA NOWACKIEGO
składa

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
żona z rodziną

29627g

1025-K2

Trzeba skorzystać z okazji!
Na wiosnę po obniżonych cenach 

wykonujemy

USZCZELNIANIE OKIEN
taśmą aluminiową (importowaną) 

w mieszkaniach.
Usługi te wykonujemy skutecznie 

w Poznaniu i województwie 
od 1967 roku. (

Zakład nr 64 WSP „Usługa”, 
ul. Chudoby 18 m. 4, telefon 558-14.

- ___________ _______ ______ 3224-K1
Parowe czyszczenie pie­
rza, szycie kołder. Po­
znań ul. Swarzędzka 11 — 
Osiedle Warszawskie.

29381g

Zakład chemicznego czy­
szczenia obić meblowych, 
dywanów — wykonuje 
zlecenia na miejscu u 
Klienta. Zgłoszenia: śro-
dy, tel. 454-69. 27625g

Naprawa lodówek. Tel.
621-15. 28716g

C. o. i wod-kan. — wy­
konam w pierwszym pół­
roczu. Poznań, Czerwonej 
Armii 29 m. 14a.

27'824g

Kozaczki, klapki, pęknię-. 
cia — naprawia „Wigum” 
— ul. Strzelecka 21.

26085g

Naprawa wałów korbo­
wych, Szlifowanie eylin- 
drów — Wartburg, Sy­
rena, Trabant, motocy­
kle. Poznań - Jeżyce, ul. 
Szczęsna 11, przy Bota­
niku. teł. 411-157.

29147g

Poszukuję garażu w oko 
licy Rataj. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
29903g.
Piorunochrony poleca
Dziecichowicz, 63-290 Ja­
rocin. 525p

HSBBWPB3

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia
14 maja 1974 r. zmarła po ciężkich 

cierpieniach przeżywszy lat 43, śp.

JANINA KONOPNICKA
z domu GAJDECKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu Miłostowo-Główna.

Pogrążony w smutku 
mąż z dziećmi i rodziną

Warszawska 79 m. 1'2. 29877g

4* Dnia. 13 maja 1974 r. zmarł, opatrzony 
’ Sakramentami św., nasz najdroższy 
mąż, ojciec, syn, zięć, szwagier, wujek 
i kuzyn, przeżywszy lat 46

mgr towaroznawstwa

TEOFIL SZYMCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 

16 bm. o godz. 15 na cmentarzu winiar­
skim, przy ul. Piątkowskiej.

W smutku i żalu żegnają swojego 
najwierniejszego przyjaciela

żona, córka, ojciec i rodzina

Poznań, Osiedle Piastowskie 108 m. 14.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
298192



Maj 
15 

Środa

Zofii 
Jana.

Słońce: 3.45—19.28 c

1 TEATRY J

OPERA — g. 19 „Madame But- 
terfly”.

MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”.
POLSKI — g. 19 „Opowieści las­

ku wiedeńskiego”.
* NOWY — g. 19 „Giganci z gór”.

LALKI i AKTORA — nieczynny.

K KINA — H

KDF MUZA — g. 10, 12, 14, 16 
„Śmiech w ciemności” (ang. 18 1.), 
g. 18, 20 „Nie będę cię kochać” 
(poi. 16 1.).

DKF PAŁACOWE — g. 15 „Bil- 
ly Jack” (USA 16 1.), g. 17.30, 19.30 
DKF.

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30. 
20.15 „Kabaret” (poi. 16 1.).

BAŁTYK — g. 15.30. 18, 20.15 
„Kiedy legendy umierają” (USA 
14 1.).

GONG1 — g. 10, 16, 20 „Nie draż 
nić cioci Leontyny” (fr. 16 1.), g. 
12, 18 „Trup w każdej szafie” 
(czes. 16 1.).

GRUNWALD — Koncert.
GWIAZDA — g. 10, 12. 14, 16, 18. 

20 „Dzięcioł” (poi. 16 1.).
KOSMOS — g. 17.30 „Testament 

Inków” (NRD 11 1., godz. 20 „Jeż- 
dzy” (USA 16 1.).

MALTA — g. 15.30 ..iwan Wa- 
siljewicz zmienia zawód” (radź. 
11 1.1, g. 17.30, 20 SKF seanse za­
mknięte („Pojedynek na wietrze”).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30.
19.30 „Ludzie przeciwko sobie” 
(jug. 18 1)).

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE' — g. 16. 19 „Znakomi­

ty piątek” (ang. 16 1.).
PANCERNIAK — g. 17.30, 20

„Nieszczęścia Alfreda” (fr. 14 1.).
PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 

20 „Zbrodnia jest zbrodnią” (fr.- 
Wł. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Poczekam aż zabijesz” 
(czes. 14 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Zawie­
szeni na drzewie” (fr. 11 1.).

TĘCZA — g. 17 „Wielka włóczę 
ga” (fr. 11 1.), g. 19.30 „Niewygód 
ny kochanek” (wł. 16 1.).

WARTA — g. 10. 12, 14, 16, 18, 
20 „Przygody Robinsona Kruzoe” 
(radź. 7 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.15, 16.30, 18.45 „Boy Friend” 
(amg. 11 1.).

WILDA — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 
20 „Cenny łup” (fr. 16 1.),

WRZOS (Luboń) — nieczynne.
WRZOS (Mosina) — g. 14.30, 17, 

19.15 „El Dorado” (USA 14 1.).
FOTOPLASTIKON — g. 13—13 

„Afganistan”.

g K^NCIERTY J

AULA UAM — g. 19.30 — Wer­
salska Orkiestra Kameralna — dy­
rygent — Bernard Wahl, soliści: 
Ami Flammer — skrzypce, Alexan- 
dre Bellanger — skrzypce.

dyżury Jj
SZPITALE: Interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka, laryngologia 
— ul. Grunwaldzka 16/18: chirur­
gia dziecięca — ul. Szpitalna 27/33: 
neurologia — ul. Lutycka; psychia­
tria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Poz­
nania (ul. Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel. 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu, tel. 989.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
tri. Grunwaldzka 248, tel. 672-414 — 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nr 988.
Apteki tylko dyżur nocny: 

Dzierżyńskiego 349, Dąbrowskiego 
140/142, Głogowska 107/109, Główna 
53, Mickiewicza 22, Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska. Starołę- 
cka 18. Czynna całą dobę: Marcin 
kowskiego 11.

K Mm"

PROGRAM i: 8.05 U przyjaciół;
8.10 Mel. siedmiu stolic; 8.35 S. Ra 
choń zaprasza; 9.05 Muzyka; 9.30 
Moskwa z melodia i piosenką; 9.45 
Kwadrans dla Tony Mimmsa; 10.08 
Z płyty „Zupełnie jak w filmie”;
10.30 „Sława i chwała” — ode. 84 
pow.; 10.40 Apetyt wzrasta w mia­
rę słuchania; 10.45 Śpiewające so- 
lenizantki; 11 Non stop polskich 
melodii; 11.18 Nie tylko dla kie­
rowców; 11.25 Refleksy; 11.30 Rze­
szów na muzycznej antenie — cz. 
I; 12.25 Rzeszów na muzycznej an­
tenie — cz. II: 12.40 Koncert ży­
czeń; 13 Gra Polska Kapela pod 
dyr. F. Dzierżanowskiego: 13.30 
Operetka, jej twórcy i wykonaw­
cy; 14 Ze świata nauki i techniki;
14.05 „Taniec u Manucy” — o zwy 
Czajach górali czadeckich; 14.35 
Muz. rozrywk.; 15.10 Listy z Pol­
ski; 15.15 Muz. rozrywk.; 15.35 Ak­
tualności kulturalne: 15.40 Muz. roz 
rywkowa; 17.15 Transmisja między 
państwowego meczu piłkarskiego 
Polska — Grecja; 18 Muz. i Aktual­
ności (w przerwie meczu); 18.20 
D.c. meczu; 19.15 Gwiazdy polskich 
estrad; 19.45 Rytm, rynek, rekla­
ma; 19.55 Trzeźwo o alkoholu; 20 
Naukowcy rolnikom; 20.15 Fonoser 
wis; 21 Ekonomia na co dzień: 21.15 
Krzysztof Krawczyk śpiewa roman 
se; 21.25 Koncert Chopinowski z na 
grań Maurizio Polliniego; 22.15 
„Blues, jazz, rythm and blues”;
22.30 Moto-sprawy; 22.45 D.c. „Blues, 
jazz rythm and blues”; 23.05 Inf. z 
Wyścigu Pokoju; 23.08 Korespon­
dencja z zagranicy; 23.13 Big-band 
Bogusława Klimczuka; 23.35 „Ra-
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W Gabinecie Tradycji MO i SB

Na początku była
biało-czerwona opaska...
lutego br., w kolejną 
rocznicę wyzwolenia Poz 
nania, w Domu Kultury 

MO otwarto Gabinet Tradycji 
MO i SB naszego województwa. 
Celem tego przedsięwzięcia jest 
ukazanie 30-letniej już historii 
cbu służb, a także przedstawie­
nie młodemu pokoleniu Polski Lu 
dowej obrazu tamtych, trudnych 
dni walki o nową, socjalistyczną 
rzeczywistość. Interesująca eks­
pozycja obejmuje okres od wrze 
śnia 1939 roku — aż po dzień dzi 
siejszy.

Szczególne jednak miejsce zaj 
muje dział poświęcony narodzi­
nom władzy ludowej. Pierwsze, po 
żółkłe już legitymacje milicyjne, 
meldunki i fotografie; autentycz­
ne wyroki reakcyjnego podziemia 
na funkcjonariuszy MO — wiele z 
nich zostało, niestety, wykona­
nych. Dalej — pierwsze raporty o 
sukcesach w walkach z bandami, 
nierzadko okupionych ofiarami.

Ta część Gabinetu jest wymów 
nym wyrazem hołdu i pamięci o 
tych, którzy oddali swe życie za 
Polskę w której żyjemy. Milczące 
tablice. Zdjęcia i rzędy nazwisk 
324 funkcjonariuszy: 16, 25, 50 
lat...

Dla Witolda Dylewicza — to­
warzyszącego nam kustosza, któ 
ry sam nosił kiedyś biało-czerwo 
nq opaskę na ramieniu — niemal 
każda kartka, każde zdjęcie wią- 
źe się z konkretnym epizodem z 
przeszłości. I nie tylko zresztą dla 
niego. Ożywają wspomnienia.

Czytam: — W latach 1945-48

władze bezpieczeństwa areszto­
wały ponad 2500 członków band 
i nielegalnych organizacji oraz 
ponad 1509 współpracowników 
podziemia. Zdobyto w tym cza­
sie m. in. 125 RKM-ów, 218 au­
tomatów i 1345 pistoletów.

To już historia. Wszakże i dziś 
nie brak konkretnych przykładów

ulotki oraz inne materiały. Można 
tu także obejrzeć szereg przykła­
dów ekspertyz z dziedziny krymi­
nalistyki.

Trudno, doprawdy, w kilku sło­
wach oddać atmosferę tego miej 
sca, nie sposób opisać wszystkie 
go. Można tu jeszcze także obej 
rżeć fotokopię pierwszego wyda-

wrogich działań obcych agentur 
i ośrodków dywersyjnych, wymie­
rzonych przeciwko Polsce. Czuj­
ność i zaangażowanie, ofiarna 
służba funkcjonariuszy MO i SB 
- kładzie im skuteczny kres.

Tę współczesną już działalność 
MO i SB obrazuje kolejny dział 
Gabinetu Tradycji. Fotokopie akt 
sądowych, skonfiskowane zdjęcia 
i sprzęt szpiegowski, oszczercze

Szczególne miejsce zajmuje dział 
poświęcony pamięci tych, którzy 
oddali swe życie za Polskę, w ja­

kiej żyjemy.

Jeszcze jedna 
forma usług PKO
Z usług Powszechnej Kasy Oszczędności korzysta rorat 

więcej mieszkańców Poznania i województwa. Od styczni* 
do 10 maja br. przyrost wkładów wyniósł 1.148 min zł. ty 
porównaniu więc z analogicznym okresem roku minionego 
na książeczkach PKO zgromadzono o prawie 50 min zł wię­
cej.

Fragment ekspozycji obrazującej historię munduru funkcjonariu­
sza MO I SB.

Fot. (2) — K. Przychodzki

diowy Kabaret Piosenki” J. Wa- 
sowski i J. Przybora: 0.05 Kalen­
darz Kultury Polskiej; 0.10 Pro­
gram nocny z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 9, 10, 
12.05, 15.05, 16.05, 19, 22, 23, 24, 1, 2, 
2.55.

Transm. z trasy VIII etapu WP 
g.; 14.30, 15, 15.30, 16. 16.30.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu; 7.45 Muzyczny dialog: akor­
deon — gitara; 8.35 My 74 — audy­
cja Studia Młodych; 8.45 Muz. spod 
strzechy; 9 P. Czajkowski — II Sui 
ta orkiestrowa C-dur op. 53 „Cha­
rakterystyczna”; 9.40 „Monte Cas­
sino”; 10 „Młot boży” opow.; 10.30 
Z estrad i scen operowych na­
szych sąsiadów; 11 Luigi Cherubini 
— Symfonia D-dur; 11.35 Pięć mi­
nut o wychowaniu; 11.40 Lekarz 
przypomina — z dr. J. Miwskim 
rozmawia E. Zusin; 11.50 Od Tatr 
do Bałtyku; 12.05 Słuchacze pisza 
— my odpowiadamy; 12.15 Gra Ma 
ła Orkiestra Dęta pod dyr. H. 
Beimcika; 12.30 Czas dobrych go­
spodarzy; 13 Literatura na świecie 
— „Łabędzie stado” fragm. pow.; 
13.20 Nana Mouskourl i Michel Le­
grand; 13.35 „Balsam zbawienny” 
fragm. książki D. Bieńkowskiej; 
13.55 Mini przegląd folklorystyczny 
— Norwegia; 14 O zdrowiu dla zdro 
wia; 14.15 Reportaż literacki pt. 
„Warszawa mimo wszystko”; 14.35 
Radiowa agencja muzyczna; 15 
Program dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 Pieśni i tańce ludowe krajów 
bałkańskich; 16 W trosce o słowo 1 
treść; 17.25 „Za Odrą i Nysą”; 17.50 
Radioexpress; 17.55 Piosenki o wioś 
nie i maju; 18.15 Wielkopolskie ze­
społy amatorskie; 18.40 Pod skrzy 
dłami Hermesa — magazyn handlu 
wewnętrznego; 19 Kwadrans jazzu: 
19.15 Język francuski; 19.30 Pół 
wieku Teatru Polskiego Radia — 
Studio Współczesne — „Jeszcze je 
den dzień” słuch, wg pow.; „Po­
piół i diament”; 21.03 S. Prokofiew 
— II Koncert symfoniczny g-moll 
op. 63; 21.55 Radio — szkole; 22.10 
Konc. z nagrań Chóru a capella 
PR i TV w Krakowie; 22.30 URIT 
„Pulsary” cz. I — autor: prof. dr 
Richard Wielebimski (NRD): 22.40 
Muz. rozrywk.; 22.50 Wiersze Ma­
ksima Tanka; 23 Nowa muzyka na

szych przyjaciół — Rumunia; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Dawna 
muzyka polska z nowych nagrań 
solistów i Cappelli Bydgostiensis 
Pro Musica Antiqua.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30,
6.30, 7.30, 8.30, 11.30. 13.30, 18.30, 
21 21 20

PROGRAM III; 7.30 Daleko od 
Polski — opowiada E. Cichecki; 7.40 
Muzyczna zegarynka; 8.05 Mój ma 
gnetofon; 8.35 Muzyczna laurka dla 
solenizantek; 9 „Dzień tryfidów” 
— ode. 6 pow.; 9.10 C. Debussy — 
Images — Obrazy; 9.30 Nasz rok 
74; 9.45 W świecie westernu; 10.05 
Beat z Nigerii — gra zespól Assa- 
gai; 10.15 Język niemiecki; 10.35 Z 
różnych stronic — magazyn; 11.45 
„Zaklęty krąg” — ode. 22 pow.; 
12.20 „Słone orzeszki”’ — gra ze­
spół Paradox; 12.25 Za kierownicą; 
13 Na warszawsko-mazowieckiej 
antenie; 15.10 Sylwetki jazzowe — 
C. Brown; 15.30 Herbatka przy sa­
mowarze; 15.50 Szlagiery sprzed 
pół wieku; 16.05 Ty nasza kiszko 
podgardlana — gawęda; 16.15 Kier­
masz nowości płytowych; 16.45 
Nasz rok 74; 17.95 „Dzień tryfi­
dów” — ode. 7 pow.; 17.15 Mój ma 
gnetofon; 17.40 Z obu stron kame­
ry; 18 Piosenki z różnych obrotów; 
18.20 W jtylu „country”: po pol­
sku; 18.30 Polityka dła wszystkich; 
18.45 Na estradzie w „Stodole”; 
19.05 Pow. w wyd. dźw. „Ocale­
nie”; 19.35 Muż. poczta UKF: 20 
Reminiscencje muzyczne; 20.45 
„Dom lalki” — słuch.; 21.17 Balla­
dy z morałem; 21.30 Billy Cobham 
— muzyk poszukiwany; 21.50 Ope 
ra tygodnia — Vincenzo Bellini — 
„Purytanie”; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Zespół The Fifth 
Dimension; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 Słowiki, bzy i wiersze; 
23.05 Catherine Sauvage i jej pio­
senki; 23.25 Tadeusz Baird — Kon­
cert na obój i orkiestrę: 23.50 Na 
dobranoc śpiewa Bing Crosby.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8, 10.30, 
12.05, 15. 17, 19, 22.

f ' TELEWIZJA 1
PROGRAM I: 6.30 — TTR — Ma 

tematyka, 1. 14: „Układy równań

nia „Głosu Wielkopolskiego" (z 
16 lutego 1945), dawne i obec­
ne mundury funkcjonariuszy, wie 
le pamiątek, kolekcję różnego ro 
dzaju broni, a także unikalne, ni 
gdzie dotychczas nie publikowa­
ne zdjęcie mordercy Polaków — ; 
Kropfa, schwytanego w 1945 roku j 
i oprowadzanego ulicami Kroto­
szyna z tablicą o lapidarnej, acz 
wstrząsająco wymownej treści: 
„Mordowałem Polaków"...

Coraz też większą popular­
nością cieszą się kredyty u- 
dzielane m. in. na budowę i 
kapitalne remonty domków je 
dnorodzinnych, na uzupełnia­
nie wkładów do spółdzielni 
mieszkaniowych oraz na ra­
talne zakupy towarów. Obec­
nie zadłużenie z tytułu poży­
czek gotówkowych i kredytów 
wynosi ponad 2.600 min zł.

Od stycznia br. PKO wpro­
wadziło jeszcze jedno udogod 
nienie dla swoich klientów. 
Są to pożyczki gotówkowe (do 
wysokości 50 000 zł) na dokoń 
czenie budowy domków jed­
norodzinnych, adaptację obiek 
tów niemieszkalnych na cele 
mieszkaniowe, budowę pomie­
szczeń letniskowych i garażo­
wych, a także na remonty tych 
ostatnich oraz samochodów. 
Do końca kwietnia br. kwota 
tego kredytu przekroczyła 10 
min zł.

Środki na ten cel PKO ma 
nieograniczone (nie objęte są 
one limitami). Natomiast ubie­
gający się o taką pożyczkę mu­
szą spełnić jeden warunek — 
jej wysokość nie może prze­
kroczyć 6-miesięcznego wy­
nagrodzenia brutto. Spłacanie 
pożyczki, w ratach miesięcz­
nych, trwa 3 lata.

Ta nowa forma usług, ze

względu na nieograniczone 
środki, może więc zaspokoić 
wszystkie potrzeby w tym za­
kresie mieszkańców Wielko­
polski. (a)

Gościnny koncert 
kameralistów z Wersalu

Wszystkich melomanów za­
interesuje dzisiejszy koncert, 
który odbędzie się w auli 
UAM o godz. 19.30. Zaprezen­
tuje się na nim znana nie tyl­
ko w Europie, ale i wielu kra­
jach Azji i Ameryki — Wer­
salska Orkiestra Kameralna z 
Francji pod dyrekcją Bernar­
da Wahla oraz soliści: Ami 
Flammer i Alexandre Bellan­
ger — skrzypce.

Orchestrę de Chambre de 
Versailles założona została w 
1953 r. i w bardzo krótkim 
czasie uplasowała się w świa­
towej czołówce zespołów tego 
typu. Repertuar zespołu obej­
muje utwory od epoki klasy­
cznej — do kompozycji współ 
czesnych.

W programie koncertu usly 
szymy m. in. dzieła J. S. Ba­
cha, J. Ph. Rameau oraz W. 
A. Mozarta, (res)

Dobry tiomysł

Do tej pory Gabinet Tradycji 
MO i SB odwiedziło ponad 1200 
osób. Jest on bowiem dostępny 
— po uprzednim zgłoszeniu — dla 
wycieczek szkolnych, zakładów i 
pracy, organizacji społecznych i 
innych; Wydaje się jednak, że tę 
pouczającą i niezmiernie cieka­
wą ekspozycję powinien obejrzeć 
każdy.

ZBYSZEK KRUSZONA

Nowa premiera „Marcinka
Scena Młodych Poznańskie-

go Teatru Lalki Aktora
„Marcinek” przygotowała no-
wą premierę 
nej siedzibie, 
Kultury MO 
waldzkiej.

18 maja br.

— w s-wej obec- 
w sali Domu 
przy ul. Grun-

o godz. 17 teatr
wystąpi z przedstawieniem pt.

stopnia drugiego”; 7 
Hodowla zwierząt, 1.

TTR — 
„Czyn-

niki wpływające na wartość po-
karmową pasz” (powt.); 9
szkół Chemia, kl. VII

- Dla 
,Waż-

ny kwas”; 9.45 — „Ulice Bomba­
ju” — film dok. prod. węg.; 10 
— Dla szkół — Fizyka, kl. VII: 
„Drgania i fale”; 10.30 — Z cyk­
lu : „Mity i rzeczywistość” — „W 
każdą niedzielę rano” — film fab.
prod. włoskiej (kolor); 12.05 
szkół — Chemia, kl. VIII;
mika”
1. 28: 
TTR
1. 27:

12.35 TTR
,Fale dźwiękowe' 
■ Mechanizacja

i — Dla 
„Cera- 

Fizyka, 
13.25 —

rolnictwa.
.Nawożenie organiczne”;

14.40 — Politechnika TV — Fizyka
— Kurs przygotowawczy: 
wisko fotoelektryczne” oraz 
lizm falowo-korpuskularny”

NURT Pedagogika:

„Zja- 
: „Dua 
'; 15.45 
.Szkoła

środowiskowa”. Wykład wicemin. 
Jerzego Wołczyka; 16.20 — Dzien­
nik (kolor); 16.30 — XXVII Kolar­
ski Wyścig Pokoju na trasie Neu- 
brandenburg — Berlin, VIII etap 
(128 km); 17.15 — Sprawozdanie z 
międzypaństwowego meczu piłki 
nożnej Polska — Grecja; w przer­
wie ok. 18 — Losowanie Małego 
Lotka; 19 — „Lotny finisz” — rep. 
filmowy; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik (kolor); 20.20 — Z cyklu: „Mi-
ty i rzeczywistość” „W każdą
niedzielę rano” — film fab. prod. 
włoskiej (kolor); 22 — Wiadomoś­
ci sportowe i Kronika Wyścigu 
Pokoju; 22.15 — „Artyści, których 
podziwiamy” — Bogdan Paprocki; 
22.45 — Dziennik (kolor).

cy'
PROGRAM II: 17.15 .Plasty­

1)

' — rep. filmowy; 17.30 — Świat 
kamerze naszych reporterów: 
„Największe miasteczka świa- 
, 2) „Spotkanie na antypo-

dach”; 18.15 — „Za kierownica” — 
magazyn motoryzacyjny; 18.45 — 
Dla młodzieży — Muzyka Młodzie
ży Świata; 19.20 Dobranoc i
Dziennik (kolor); 20.20 — Poradnik
Turystyczny; 20.50 — Kalendarz 
Przebojów — program TV NRD
21.50 
łych
22.30

Dziecko w świecie doros-
22.20

NURT
24 godziny (kolor):

Pedagogika •
„Szkoła środowiskowa”. Wykład 
wiceministra Jerzego Wołczyka;
23 — Język angielski, 1. 30 (powt.).

„Bracia” S. । 
Preobrażeńsk; 
cji i reżyserii 
czorkiewicza. 
pracował Jan 
zykę napisał

Obrazcowa i S.
ego, w insceniza 
Wojciecha Wie- 
Scenografię o- 
Berdyszak; mu- 
znakomity pol­

ski kompozytor Krzysztof Pen 
derecki.

„Baśń o pięciu braciach” by 
la wystawiana w teatrze w se 
zonie 1966/67 w reżyserii W. 
Wieczorkiewicza. Tym razem, 
zgodnie z założeniami nowej 
inscenizacji, zrezygnowano z 
autorskiej formy tekstu baś­
ni. W oparciu o improwizację 
aktorów i pracę całego zespo­
łu — powstała nowa wersja 
tekstu. Dodajmy, że fabuła 
baśni nawiązuje do mitów z 
odległych epok historycznych 
i różnych części świata.

i^ie tak aawno płsaiisroy o 
tym, że stary mur, ciągnąc/ 
się wzdłuż ul. Świerczewskie­
go od ul. Kraszewskiego do­
czekał się wreszcie końca 
swych dni. Z zadowoleniem od 
notowujemy również fakt, że 
i mur z przeciwnej strony ułi- 
cy spotkał taki sam los. W 
miejscu szpetnego ogrodzenia 
stanął rząd atrakcyjnie pre­
zentujących się, oszklonych ga 
biot. Pomysł dobry - efeikt je­

szcze lepszy, (res) 
Fot. — K. Przychodzki

(o-res)

Komunikat
» bm. o godz. 16.30 pies maści 

czarno-brązowej (prawdopodobnie 
wilczur) pogryzł kobietę w śred­
nim wieku, która podnosiła laskę 
właścicielowi psa — na skarpie par 
ku Lubuskiego (od ul. Dzierżyń­
skiego i Niedziałkowskiego). Właś 
ciciela psa. który prawdopodobnie 
mieszka przy ul. Marchlewskiego 
prosi się o niezwłoczne skontak­
towanie sie z Dzielnicową Stacja 
Sanitarno-Epidemiologiczną po- 
znań-Wilda, ul. Dzierżyńakiego 
149, pokój 31, w godz. 7—15.00. (na)

• Prenumeruję „Głos”, ale otrzy 
muję go nieregularnie, 1 późno. 
W Styczniu doręczyciel przynosił 
gazety o godzinie 13, w lutym oko 
ło 15 w marcu dopiero o godzinie 
18, a w kwietniu jeszcze później, 
bo nawet o godz. 21. Jak tak da­
lej pójdzie, to gazety czytać będzie 
my po północy — pisze Teresa B. 
z Osiedla Przyjaźni 18 L m 124.

® Na Osiedlu Manifestu Lipco­
wego złożono ziemię kompostową 
— czarną, którą mieszkańcy otrzy 
mują do sadzenia kwiatów. Bawią 
się w niej dzieci. Uważam, że do 
tego powinien służyć czysty żółty 
piasek a nie kompostowa ziemia. 
Trzeba więc na maluchy uważać, 
i żabi onić tej zabawy — pisze p. 
Wacław P.

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • Godz. 18 A plenar­

ne zebranie członków ZBoWiD 
(Oddział Wilda) — Klub HCP. ul.
Dzierżyńskiego 215; 
z uczestnikiem II 
wej, pilotem J. 1 
ul. Lodowa 4.

Otwarcie Giełdy 1

: A spotkanie 
wojny świato- 

Kaleniakiem —

Projektów Wy-
nalazczych Budownictwa — w Mię 
dzyzakładowym Klubie Techniki i 
Nacjonalizacji Budownictwa, ul. 
-zkolna 1.
Jutro: ® Godz. 15—20: pierwszy 

izień wystawy kaktusów z ama- 
orskich kolekcji — Osiedlowy 

Nom Kultury „Pod Lipami”:
Godz. 17: zebranie •plenarne 

glonków ZBoWiD Koła Poznań- 
Główna — Szkoła Podstawowa nr 
45 przy ul. Harcerskiej 3.

® Wojewódzki Związek Gmin­
nych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” polecił sprzedawczyni 
ze sklepu spożywczego w Paczko­
wie rozważać kawę w paczce 10 
dkg po 5 dkg, jeśli klient sobie 
tego życzy.

A Dyrekcja Miejskiego Przed­
siębiorstwa Oczyszczania wyjaś­
nia, dlaczego przy ul. Wojciecha 
powstała chwilowa zaległość w wy 
wozie śmieci. Stało się to z po­
wodu braku możliwości wytocze­
nia pojemników (typu „Bóbr” na 
podwoziu kołowym) przez zerwa­
ny chodnik. Napełniony kontener 
waży ok. 300 kg, stąd de zabrania 
śmieci — zamiast dwóch pracow 
ników, trzeba było skierować tani 
aż pięć osób. Przy ul. Zamkowej 

, 1 2 pojemniki opróżniane są reyu 
1 larnie co dwa dni.


